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Kraków, 22 stycznia. 


(k. s.) Dla serc polskich dzisiaj wielkie świę-| - 


to. Jedno z tych dziwnych, wyłącznie polskich 
świąt, ktiwe obchodzi się westchnieniem cięż- 
kiem i bolesnem, bo dziwnie złożonem. — Jest 
w niem i bói i żal i wiara i nadzieja. Wyjątko- 
we święto wyjątkowo nieszczęśliwego narodu. 
Pięćdeiesiąta trzecia rocznica styczniowego 
powiśanią. 

Aasaliza tego aktu samoobrony torturowane- 
go narodu jæt już niemal skończona w tem 
ciagnam polu widzenia, w którom synowie mo- 
gą widzieć i oceniać dzieła swych ojców. — 
Oprócz biadań nad zmarnowamym wysiłkiem 


i opiakiwań utraconych możliwości, mic nam|” 


więcej ta amaliza nie dała. A jednak wbrew 
wyworem trzeżwego, kupieckiego rozumu, ów 
wykuch styczniowy z przed połowy wieku cig- 
gle jeszcze budzi w nas uczucie nie tylko sza- 
cunicu, lecz i miłości. Bo instynkt nam mówi, że 
poze ową nierozwagą i ową niepraktycznością, 
które jakgdyby spiknęły się na nas w powsta- 
mu Btyczniowom, było w niem jednak coś, co 
w każdym moralnie zdrowym Polaku budzić 
będzie zawsze głęboką cześć. 

Depiero kiedyś, kiedy kształt naszych losów 
ponszbiomowych stanie się już skończonym, kie- 
dy na całość ich będziemy mogli spojrzeć “~ 

: mj tajemnica tej bu- 
dzącej cześć wartości styczniowego porywu od- 
słoni się przed nami zupełnie. Dzisiaj musi 
nam jeszcze wystarczyć samo odczucie, że to, 
co czcimy w tym akcie, to nie co innego, jak 
manifestacya ciągłości naszej linii rozwojowej, 
jak jedno z tych ujawnień najlepszych stron 
naszego charakteru narodowego, który pozwo- 

nam przetrwać półtora wieku nieszczęść, 
męczarń i krzywd, o jakich współżyjące z na- 
nu narody wyobrażenia nie mają. 

Kiedy po naulfragium państwowem Polski 
znalazła się nasza łódź narodowa na oceanie 
czasu bez żagla i bez steru, powinna się ena 
była rozbić, a płynący w niej potonąć w tych 
morzach — słowiańskich i miesłowiańskich, 
Które na nich tak lakomie czyhały. Taką wy- 
dawata Się być logika rzeczy. 

A jednak tej logice rzeczy przeciwstawiła 


aaa logika — logika żywej duszy, która 
tytamicznejć L swoich RA „dobywać siłę 


czego zmierzała logika rzeczy, I iyeon 
żyło. Nie płonęło ono równym ogniem, TA. ŻA 
buchażo płomieniami nagłemi jak wulkan, od 
jednego pożaru biorąc podpał na — drugi 
i każdy z nas czuje, że obchodząc rocznicę 
Powstania Styczniowego, czeimy w niem potę- 


- śmy swoją ofiarą męczeńską, swoją beznadziej- 


nością objaw tej siły żywej, siły utrzymującej 
1 utrwalającej, której zawdzięczamy, że wbrew 
zapowiedziom naszych gnębicieli matki polskie 
nie śpiewają swym dzieciom rosyjskich kały- 
Banek, że naród polski nietylko ostał sie, lecz 
okazał się w momencie epokowego przełomu 
ima nowego porywu, do nowego czynu, 
` „P> Wiesu przeszło po powstanim ojców 

o Szeregów iegionowych tłumnie stanęli sy- 
norise, i i 
kis eaa p nasz potrzebuje «o ja» 

„aa ofiary kuwi, chociażby jwwnie bezce- 
łowej, na oczywistą bezowocność z góry ska- 
zanej, tylko dlatego, aby podtrzymać niena- 
wiść do wrogów, umocnić świadomość konie- 
czności wałki, stowem, aby, nie wyjść z wpra- 
wy — męczeństwa... Z 

Cóż łuiwiejszego, jak zbić tę teoryq. Łatwość 
ta jest tak wielką, że aż jakgdyby — podejrza- 
ną... A jednak dzisiaj, kiedy rozlega się doko- 
ła nas i wśród nas już drugi rok straszliwy 
łomot waiki nowoczesnych tytanów, kiedy w 
trzech stronach Europy przewalują się w stra- 
szliwem zwarciu największe energie, jakie ro- 
dzaj iudzki wydobyl kiedykolwiek z siebie, z 
3 kiar zlepka słów owej tcoryi zdaje się 
aochodzić jakiś dźwięk, zakradać się do duszy 
i docierać do rozumu trzeźwo i chłodno wa- 
żącego... Może tam jednak coś jest!... 

Oto w oczach naszych na naród sersbki spa- 
dla katastrofa upadku. I jeden król serbski 
wybrał trzeżwo i rozumnie pogodzenie się z lo- 
Bem, Ćmigi zasię szalony, aż do jawnej niedo- 
rzecznośći posunięty opór przeciw temu loso- 
wi. Oba te wysiłki rozumnu i woli staną się 
skarbem historyi serbskiego narodu, z któregu 
pokolenia późniejsze będą czerpały. I któż od- 


gadnie, którego z tych królów potępią, które- | b 


go pochwalą. A może nawet obu pochwalą, do- 
patrując się w ich postępkach tylko — podziału 


go H kiedy rocznicę powstania Styczniowe- 
Mgh walacego się w gruzy starego świa- 
as, wzniósłszy się nieco tyl- 

Wzinóżonej tak bardzo tro- 
„wietrze, czuja bez trudu, że po- 
tehnieniem olbrzymich akt «i przesycone 
twórczości, jak ozonom byc a rycz 
mieć powinniśmy jaśniej, niż kiedykolwie LA 
największą krzywdą, jaką naród sam sobie 1 że 
że wyrządzić, jest lekceważenie i lekkomyślno 
bpraszcząnie zjawisk jego własnego życi 0 
orrena oryentować się musimy, aby zaś 
nazywać ph A „musimy całe grupy zjawiek 
Wartości Je w siowami, ustalać ich jakieś 
i to potrzeba życia, która nie mo- 
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że nie być zaspokojona. Ale niechaj nigdy niej stanąć mogło, jak woina Źwieta 3 cały maród 
zanika 7 has SiE że te miaa i e do boju. eo- D ta edi k 
zwania i te wartości, jakże zmienne, są tylko | jako uzbrojone chłopców w kosy lub kije napręd- 
jakby znakami w gąszczu lasu, że są tak jak-|ce z lasu wyłamane, wielkich w stosunku do u- 
gdyby kartki z mądremi napisami, rzucane na zbrojenia swego rzeczy i czynów dokonały. 
wartki prąd strumienia, który płynie i płynie. Dzieje tej pierwszej krwawej nocy pokrótce 
Właśnie święto wspomnienia, obchód roczni- | poniżej opiszemy. || i ; 
cy zjawiska, które zdążono już oblepić etykie-| Jak było pierwotnie postanowione, zorgami- 
tami, nadaje się najbardziej na takie przypo- | zowana młodzież w nocy z 22/na 23 stycznia w 


mnienie. Bo zaiste w strumieniu narodowego | kilkunastu punktach równocześnie uderzyła na 
życia ta krwawa fala Styczniowego Powstania | załogi moskiewskie. Gorętsi zapałeńcy nie do- 


nie zniłłą, 
się dalej, 


gaon 


Ona gdzieś tam jest, ona tam pły-|trzymali terminu oznaczonego, lecz wcześniej 
jako nieusuwaina część żywej ca- JE na własną rękę starli się z wojskiem rosyj- 
em. 

Rozpoczęło się w Płockiem. Na oddział mo- 
skiewski konwojujący transport rekrutów czyli 
„nowobrańców* z rozkazu organizacyi miej- 
skiej uderzyli sprzysiężeni pod dowództwem 
Bończy w dniu 21 stycznia. Bończa uderzył na 
Płock, Wojciechowski zaś ze Steinkellerem i 
Mierzcjewskim na Płońsk, Oba napady nie po- 
wiodły się jednak należycie. Rekrutów nie zdo- 
łano odbić, a napadowi właściwemu, naznaczo- 


à Nie można zaś uszanować i pokochać cato- 
1, nie kochając i nie szanując jej części. 


STANISŁAW STWORA. 


Ma roczulcą 1863 roku. 
Narodu Lsięgo!... Znowu w twoje karty, 
które przechodzą w wieki... jak testament, 
wpisze się gromem niczem niezatarty, budzenie Moskali do czujności. 
wielki jak wieczność, święty jak Sakrament 


— WALKA O WOLNOŚĆ: PRE, 


Narodu księgo!... Znów obok Racławic, 


eskortującym garstkę młodzieży gimnazyainej, 
dążącej do szeregów powstańczych. Rogaliń- 
J pr r ski nagłym atakiem zmusił Moskali do ucieczki 
pól Ostrołęki, Wawru i Grochowa ` ji uwolmił młodzież, Oddzišłek zdobył pewną 
w potomność pójdzie Moc w świetle btyskawic|ilość broni, niestety okupit zwycięstwo utrat. 
= dA +<zeb ą 
z pod Rafajlowej... i pod Mołotkowa, dowódcy, który odniósł ciężką ranę. 
trud d Rokitny krwi serdecznej msciwyl | 57% nie mogąc doczekać nocy, w sa- 
rua z pod Nokiiny erwi PALA Y|mo południe Robert Skowroński pod Gołębiem 
i mówić będzie ludom — żeśmy Eyui! w nieznacznem spotkaniu ucierał się szczęśliwie 
Styczeń, 22 1916 r. ; z Moskalami a Dawidowicz napadł na urząd 
górniczy w Suchedniowie w Sandomierskiem i 
zabrawszy kasę, ruszył ku Bodzentynowi. — 
s Szczęśliwie również, ale na krótko, powiodło się 
Wybuch powstynia 1963 F, oddziałowi powstańców, który wyparł Moskali 
; r z Żychlina, ale następnego dnia musiał ustąpić. 
Manifest rządu narodowego z dnia 22 sty-| g różnem powodzeniem, przeważnie jednak 
on 1863 pea aiio + 4: stanie szezęśliwie, powiodły się zaczepne kroki, po- 
jnego powstania, "odpowi: na bran- H r : zony minie 
kę zarządzoną przez Wielopolskiego. Miodzież EE Be We wtaści fm pozna onie terminis, 
polska z Wiarszawy i najbliższych powiatów, 
chroniąc się przed poborem, uszła w lasy Se- 
rocka, Wyszogrodu i do puszczy Kampinoskiej. 


t.j} wnocy z22na2dstycznia. 
Zorgamizowani sprzysiężeni, których liczono 


Rozpoczął je Bronisław Deskur z Teodorem 
70.000 ludzi, mieli rzucić się na załogi moskie- 


Jasińskim, którzy ze słabym, źłe uzbrojonym 
oddziałem, uderzyli na załogę Radzynia, pozo- 
wskie w kilkunastu punktach, zdobyć broń i z 
tą zdobytą na wrogu bronią rozpocząć walkę. 


stającą pod dowództwem generała Kannabicha. 
Przy pierwszym ataku dziarskiej garstki, która 
z impetem uderzyła na ratusz, padło pod strasz- 
EF € 0 nemi ciosami kos odrazu 50 żołnierzy nieprzy- 
adw po PONY gy. |jaciclskich. Zdobyto wiele karabinów i amuni- 
toówahy Ra tA ostatecznie przygo- |cyi, a nawet 12 armat, których jednak zabrać 
Komitet centralny datę rozpoczęcia akcyi 
przeciw Moskalom naznaczył na moe z 22 na 
23 stycznia. Wobec tego, że przygotowanie by- 


ło zbyt pospieszne i zgoła niedostateczne, efekt e" ód zd e . 
DR E r kaś sog | oi się dowóicy a 
skiewskie, zamierzonego wycięcia ich, zabrania Pułkownik W Koni Le SnB a edel 
broni i zorganizowania się wojskowo, udał się z doskonałym skutkiem w Stoku Lackim pod 
A e moss + Siedlcami rotę kostromskiego pułku, pobił ją, 
Noc to była chmurna i ciemna bez śniegu, Z |lecz wobec na deszłrch Moskalom posiłków mu- 
deszczem tylko o tej porze niezwykłym, TO7-|sjał ustąpić, 2 . 
mokła noc, jak żadna może w naszych dzie-| Ks. Stanisław Brzosko i Gustaw Zakrzewski 
jach, w następstwa brzemienna, a i w czyny DO-| zaatakowali na czele oddziału, liczącego okoła 
haterskie obfita. Od pługa lub marstatu dopie-|350 ludzi, dwie roty pod Łukowem i zdobyli 
ro wczoraj oderwany wojownik licho odziamy, | znaczną ilość broni i amunicji. s. 
wcale nie uzbrojony, albo z szablą staroświe-| Roman Rogiński pod Białą Podlaską, silnie 
eką lub pistoletem, stanął jednak do wałki z | zorganizowany, napadł na to miasto z niesły- 
potęgą caratu, a bił się o wolność z takim zapa- |chaną brawurą. Z oddziałem, złożonym z, 80 
łem i poświęceniem, że dziw po całym świecie |ludzi, uzbrojonych w 13 strzelb myśliwskich, 
poszedł. I chociaż tej nocy powstanie nie roz-|przeszedł przed frontem oddziału Mamajewa, 
Sorzało niestety takim ogniem, aby, odrazu! który, z 4 armatami stał na rynku, nie Śmiejąc 


Powstańcy stracili w ataku 20 ludzi — poczem 
colnęli się wobec nadejścia znaczniejszych sił 
nieprzyjacjełskich. 


trzynaście strzelb, znowu ich wstrzymać zdołał, 
od ataku i pościgu. 8 


nemu na noc następną, odebrano siłę przez po- 


Lepiej powiodło się Rogałińskiemu, który 
wyraz, co chowa w sobie — czynu zdolność: | następnej nocy pod Ciołkowem stoczył krwawą 
utarczkę z oddziałem pułkownika. Kaaglainowa, 


niewoli 50 z porucznikiem. a reszt. rozp 
ławpem oddziału stało się 300 SS i a naa | 


uciecziki. 


me mogli powstańcy dia braku zaprzęgów. — 


zm a 
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Apolinary Kurowski zajmuje Jędrzejów, v 
puszczony przez Moskali, zamierzony atak na 
Kielce natomiast nie udaje się. 

Pod Grojcem Śmiecliowski, organizujący tatn 
że oddział powstańczy, z kiłku ludźmi rozbija 
patrol kozacki i odbija mu 12 rekrutów. 

Do napadu na Płock wyznaczony Tomaszew- 
ski z oddziałem 80 ludzi wkracza do miasta, a 
równocześnie miejscowi związkowcy przy od- 
głosie dzwonów, rzucają się na załogę moskiew- 
ską. W krwawej walce rozgromieni powstań- 
cy „gstępują przed przemagającą siłą nieprzyja- 
cieta. | 


P 


Pod Małkinią na przejeżdżających 11 ofice- 
rów rosyjskich uderzył mały oddziałek po- 
wstańców i rozbiwszy ich, wziął ich do niewoli. 

Pod Raciążem puikownik rosyjski Sierzpu- 
tomski rozproszył mały oddziałek pawstańców. 

W województwie mazowieckiem, gdzie wy- 
szli do lasów robotnicy fabryczni z Żychlina 
młodzież warszawska, zbiegła przed branzą, Zi 
mierzone kroki zaczepne nie udały się. 

W województwie haliekiem zamierzony na- 
pad na Radomsk skończył się klęską oddziażku, 
złożonego z uczniów szkół piowkowskich. 

W województwie krakowskiem obok zasrobo- 
wanego napadu na Jędrzejów i Bodzentyn, za» 
notować trzeba napad na komorę celną w Mi- 
chałowicach. Powstańcy przeważnie z miej- 
scowych żywiołów zebrani w oddziałek, roz- 
proszyli straż pograniczną i zabrali kasę, po- 
czem wyruszyli w kierunku Ojcowa, gdzie nie- 
bawem Langiewicz z Rochebrunem i Kurow- 
skim gromadzili siły do planowanego pochodu 
ma Miechów i Kielce. 

Oto suchy regestr czynów i walk stoczonych 
pierwszej nocy. Jak z niego widać, zaanierzor 
ny plan organizacyi, aby w tym dniu autanowi- 
cie opanować załogi i garnizony rosyjskie, nie 
powiódł się. Nie mpiej jednak pierwsze iskry 
padły na dobrze przygotowany grunt 1 wywo- 
łały pożar, który ogarnął całą Polskę, pora- 
szył dyplomacyę poj KIA przypomniał Eu- 

opie żywotność sprawy polskiej, 
krak Uata świadectwo jej nigdy nie słabnące- 
go dążenia do niepodległości, które w pół wie- 
ku potem podjąc miały Legiony w warunkach 
zgoła już innych. P. 


się nawet ruszyć. Dopiero po jego przejściu 
oeknęli się kozacy i ruszyli na Rogińskiego, 
który wycelowawszy przeciwko nim swoich 


Okręgowy miasta Losic, pochwyciwszy 5 u- 
anów rosyjskich w Łosicach i zaopatrzywszy 
się w broń, zabraną w miejscowym oekhauzie, 
ruszył tejże nocy pud Stok Lacki, gdzie poły | 
czył się z Lewandowskim. 

Sokołowie mieszczanie rozbroili i 


EDMUND BIEDER, 
Behaterem podzw6nae, 


1863—1916. 
Powstańcie bobaterowie! 
Zbudźcie się ległe lwy! 
Patrzcie, jak Wasi wnukowie 


tam sotnię kozaków. Nad ranem jednak, nia 
+ Wasze spełniają snyt... 


otrzymawszy posiłków, oddali Moskalom broń i 
puścili ich bez przeszkody do Siedlec. 

Wielkie męstwo okazała szlachta chodaczko- 
wa w województwie augustowskiem. Pod sta- 
cya kolejową Łapy Zameczek-Cichowski sto- 
czył bitwę, a równocześnie inni dowódcy wy- 
parli załogi rosyjskie z miejscowości Wysolzie 
Mazowieckie i Mężenia. Niebawom jednak nad- 
ciągające większe siły rosyjskie zmusiły pa- 
wstańców do cofnięcia się w lasy. W Jabłon- 
ca rozbroiłi powstańcy 2 żandarmów, a w So- 
kołach kmwatermistrza i kilku żołnierzy. Od- 
dział Cichowskiego napadł następnie na Smaż 
i wyparł jego załogę do Zabłudowa. 

Zwycięsko zakończył się napud Aleksandra 
Szaniawskiego na Łomazy, gdzie, chodaczkowa 
szlachta kosami rozbiła oddział ułanów, zabie- 
rająo im pałasze i lance. 


Jako Najświętszy Sakrament 
Zamknęli w serca swe © 
Wasz o dziadowie testament, 
Wasze porywy lwie... 


Spłowiałe podjął sztandary 
Lwów legiońskich huf 

I drżą przed nimi znów cary 

I w słońcu trzepocą się znów!..+ 


Jak burza na wroga biegą!... 
Skrzydła im rosną z bark 
I biją gradem kul w niego 
I wraży depcą kark! 
iałek rozbija ruchomy park astyleryi ro- 


15 Moskali, bierze do| - W kul gradzie, w wystrzałów dymy 
Zwycięski błyska miecz... 
»Naprzód! w Ojczyzny imię 


W województwie lubelskiem podjęto tej pier- PPT OCZ "WJ 


wszej mocy napady na Lubartów i Chełm, alej * j 
oba sią nie udały. Krzynowski i Jasieński rzu- 


»Naprzód! i naprzód bez końca 
»W krwawy, bojowy chrzest, 

»Aż ujrzym, że w blaskach słońca 
»Polska już wolną jest!..< . 


cają się na park artyleryi, znajdujący się pod 
miastem, ale nie mogą zniszczyć armat, które 
już mają w ręku. Odpędzeni rotowym ogniem. 
cofają się, Moskale zaś nad ranem chronią się 
do Lublina, z obawy powtórzenia się ataku. 
Pod Bukową oddział Wojciecha Witkowskie- 
go odbija pochwyconego przez Moskali wraz 
z 20 powstańcami Kazimierza Bohdanowieza, 
i zmusza kilkudziesięciu ułanów do bczładnej 


Tak idą wciąż niestrudzeni ch 
Wśród ognia i wśród krwi 
I serc im nic już nie zmieni, ad 
Bv wierzą — jako Wy!... 


Zrzucii z karków obroże 

O wolny walczą dech... 

Ty wrócić daj im Boże 

Do wolnych polskich strzechł 


Lekarz z Dubienki, Neczaj, Rusin prawosła- 
woy, na czele 400 przez siebie zebranych lu- 
dzi, rozbraja inwalidów, zebranych w Hrubie- 
sowie. 

W Janowie powstańcy wkraczają do opróż- 
nionego przez Moskali Janowa, ale następnego 
dnia ustępują przed znacznemi siłami piechoty. 

Pod Sawinem mały oddział powstańców ude- 
rzył ma Moskali, ale został odparty. 

Leon Frankowski wkracza do Kazimierza na 
ozele oddziału, którego rdzeń stanowią >Puła- 
wiacy e. 

W Bodzentynie powstańcy pod dowództwem 
Dawidawiczą w liczbie około 500 napadają na 
miejscową załogę rosyjską, ale po krwawej wal- 
ce nad ranem muszą ustąpić. 

W Szydłowcu pierwszy chrzest bojowy otrzy- 
muje oddział Maryana Langiewicza. Oddział 
ten uderza w nocy na załogę miasta Szydłowca 
pod dowództwem gen. Riidigera i zdobywa mia- 
sto, Wezesnym rankiem opuszczają powstań- 
cy Szydłowiec, który Moskale, wzmocniwszy 
się positkami, ponownie zajmują. 

W Jedini 150 powstańców pod Figettim wy- 
pędza załogę rosyjską złożoną z 8 rot piecho- 
ty, która pobita, mając 9 poległych i 11 ranio- 
nych, uchodzi do Radomia. 

W Kozienicach i Hży przychodzi do drobnych 
utarczek z Moskalami. 


Powstańcie bohaterowie! 
Zbudźcie się ległe lwy! 

Ci oto Wasi wnukowie, 

To Wasze marzenia — to Wy"... 
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Maryan Dubiecki. 
Kiłka myśli o Powstaniu 


Styczniewem. 


Liczne pióra, które w ciągu ubiegłych kiiku- 
dziesięciu lat kreśliły większe, lub mmiejsze mů 
nografie i szkice o Powstaniu Styczniowem, nie 
zwracały uwagi na niektóre cechy charaktery- 
styczne, jakie spostrzegamy podczas walk do: 
by ówczesnej. 

Przedewszystkiem żadne z powstań naszych 
nie objęło tak wielkich obszarów, jak Pawstą- 
nie Styczniowe. Kościuszkowskie, lub Listopa= 
dowe walki nie sięgały poza Dźwińsk, de Inflant 
polskich; nie walczono na dałekich kończynach 
ponad górnym Dnieprem; nie poruszył się ża- 
den Kaszuba, by biedz pod Mławę, lub Plock 
dla połączenia się z powstańcami, I o Pomor 
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skich kresach któżby wówczas myślał. O lesiste | coraz bujniejszy kłos zaczęły, w latach póżniej- 
wybrzeża Irpenia pod Kijowem nie obijało się| szych zakwitły, gdy pęta niewoli coraz bardziej 
scho nawoływań bojowych, ani za dni Kościusz-, zacieśniano: podczas lat 1863 i 1864, od takich 
ki, ani podczas powstania 1831 r... Tymczasem | złudzeń dalekiem było społeczeństwo... 
w roku 1863 wytrysnęły we wszystkich tych| Do późniejszych to pokoleń mówił nasz lirnik 
okolicach większe, lub mniejsze zbrojne ruchy; | mazowiecki: - 
oem WA R one szybko A wodze „Kto wierzy, że ugłaska wściekłość Moskwy cara, 
minao twardą piością represyi gwaltownej| Albo żę zprawiedliwość w sterach tych obudzi, 
Ea + wient zę kAd 5 A inia Be Marzyciel nieszczęśliwy, zbyt się słodko łudzi... 
wała wschodnie ea LI daad Nim tę gling Prometej przekształtuje w ludzi, 
poi i RZecły litej pre n= sig ai jednej kat z toporem, po drugiej ofiara 
RPM = POWPE go mo ZKE "ciąż się czerwienieć lub nad podłyeh trzod 
światu tak dalece te stare miedze nasze, iż Mu- Nlewolników przeciąg R dzo Bad lą.) 


Pewna jedność celów, dążności, zaprzęgejąca 
tłumy w ten, lub inny sposób do służby w spra- 
wie ojczystej sprawiała, iż wstydziliby się, naj- 
obojętniejsi nawet, zwracać się bodaj myślą do 
Moskwy; nikt do Petersburga nie uciekał, jak 
to niektórzy, wyjątkowo wprawdzie, ale czynili, 
za dmi walki listopadowej, jak to znacznie pó- 
źniej, w chwilach ważnych dla kraju, uczynili 
inni... Nawet Wielopolski mie pojechał do Pe- 
tersburga, by »mącić w kadzi narodoweje, ale 
wyruszył ua wyspę Rugię... 

Wszystko, co było w kraju, poddawało się 
władzom powstańczym z jednumyślnością, u 
mas rzadko spotykamą... Na czele wszystkich 
urządzeń powstańczych, u steru całej admini- 
stracyi, stai »Rząd Narodowy«, rezydujący 
w Warszawie, który, acz ukryty, znamy tylko 
najwyżej stojącym kołom i czynnikom organi- 
zacyi, posiadał posłuch zupełny na całej prze- 
strzeni ziem polskich. Przed jego powagą uchy- 
lano głowę; spełniono bezwarankowo wszyst- 
kie rozkazy tego Rządu, zakomunikowane przez 
urzędników organizacyi powstańczej... Te roz- 
kazy były bardziej szanowane, posiadały moc 
większą, niż wszystkie rozkazy cara, lub jego 
urzędników. Na zewnątrz przedstawicielką Rzą- 
du Narodowego była pieczęć: przed tym sym- 
bolem władzy i zarazem idei, dla której niesio- 
no w ofierze wszystko, korzono się, widząc w 
owym symbolu wolę narodu. Instytucya Rządu 
Narodowego f jego organizacya władz powstań- 
czych, sięgająca aż do dalekich kończyn Polski, 
wszędzie gdzie płynęła krew, na niezliczonych 
pobojowiskach, są wyłącznym wytworem Po- 
Aai Styczniowego i godne są głębszych stu- 

yów. 

Studya te wszakże spotykać się będą z prze- 
szkodami nie do zwałczenia, z powodu braku 
źródeł. Archiwa zaginęły, zniszczone przewa- 
żnie w chwilach porażek i niebezpieczeństw; a 
późniejsze nasze, bądź obce prace zachwaszcza- 
ły nieraz grunt badań i zaciemniały raczej, niż 
wyjaśniały niejedną kwestyę, gdyż do badań 
przystępowano wielokroć z uprzedzeniem, nie- 
chęcią, przystępowały czasem lekkomyślne pió- 
ra... Ktoś wyrzekł, i może słusznie, że Powsta- 
nie Styczniowe wielu miało historyków, ale nie 
posiada historyi. 

Tak, z małemi wyjątkami, niema historyi wy- 
czerpującej i bezstronnej owych wielkich, ofiar- 
nych dni 1863 i 1864 roku. Pokolenia później- 
sze, jeżeli zasiądą do jej opracowania, walczyć 
będą zmuszone z większemi jeszcze trudnościa-| 
mi, niż zastępy obecnych badaczy, gdy. malu- 
czko, maluczko, zabraknie ostatnich świadków 
i uczestników tej doby dziejowej, którzyby mo- 
gli niejedną rzecz mylną, błądzącą w labiryncie 
legend, sprostować, lub wyświetlić. 

Z postaci, które bieg wypadków wyprowadził 
na wiłownię szerszą, a0-atanqły——u-—lamiacsza 
sprawy narodowej, jakiś Plutarch polski w 
przyszłości mógłby wytworzyć szereg wzorów 
dla naszych młodych, najmłodszych pokoleń... 

Nie chwila, ani też miejsce tu bodaj nazwi- 
ska ich tu przytaczać; poprzestajemy jedynie na 
charakterystyce jednego z nich — Traugut- 
ta, którą piękne pióro Stanisława Krzemińskie- 
go, b. członka Rządu Narodowego, (zmarłego 
dnia 29 listopada 1912 roku) tak skreśliło w li- 
ście, nie przeznaczonym zdaje się do druku. 

..»W rozmowach z Trauguitem buchała od 
niego gorąca, rozrzewniająca mistyka, w któ- 
rej Bóg, Polska, wiara w duszach ludzkich, ko- 
nieczność zmartwychwstania spływały w jedno 
wielkie słońce, dziś chmurami zakryte, ale rze- 
czywiste; dla okazanie swej mocy potrzebujące 
tylko czasu, tylko starcia się potęg wrogich 
między sobą.. Nadzwyczajna pobożność tego 
Kościuszkowskiego, jeśli nie wyższego jeszcze 
uczuciowością aercw, życie ascetyczne, wyzby- 
cie się wszelkiego egoizmu, gotowość pójścia na 
ofiarę, niejako rzucenie się na stos ofiarny — 
nadawały indywidualmości mistyka charakter 
jakby świętego. Nie pozwalał mrok ten, bijący 
na słuchacza, kazić tych białych lilij anielskich 
najlżejszym nawet pyłkiem powątpiewania, kry- 
tyki, zastanawiania się rozumowego... i jakaś 
trwoga we mnie, by mu mistycznego zachwytu 
nie odebrać, szczęścia wiary, jedynej niteczki 
łączącej z życiem — zamykała mi usta... Słu- 
chałem i wielbiłem — miałem, jakby jasnowi- 
dzenie w jaskini... Słowo moje, ani niczyje nie 
by nie zmieniło, ani w losie wielkiego serca, ani 
w kolejach i nieuchronnem przeznaczeniu tych 
sił zbrojnych, które jeszcze z Bosakiem szezęśli- 
wie trwały przez zimę w Sandomierskiem — i 
przetrwały... 3 

»Na takie postacie — mówi dalej Krzemiń- 
ski — patrzeć trzeba nie jak na polityków 
oczyma polityka, ale jak na człowieczeństwo, 
do najwyższej potęgi podniesione oczyma czło- 
wieka. Takich postaci nie zna Europa; to też 
nie zna naszej męki, naszego pędu do Boga, ja- 
ko twórcy, wodza, patrona i wybawiciela naro- 
dów, i naszej straszliwej za każdym zapędem 


szła ona poza Korsówką, na Inflantach polskich, 
tylko o 365 kilometrów od Petersburga... 

Tymczasem słuszność zupełną miał Mura- 
wiew: linia owych straży szła: Śladem kopców 
granicznych, oddzielających niegdyś państwo 
Polskie na północy od dziedzin państwa rosyj- 
skiego. Straż zaś miała na celu przeciąć wszel- 
ką komunikacyę zrewoltowanych prowincyj 
polskich z Rosyą, by powiewy wolności tam 
się nie przedarły. 

Mówiono wówczas, że ze sfer kierujących 
polityką we Francyi, skąd płynęty mniej, lub 
więcej wyraźne nadzieje zbrojnej imterwencyi 
w naszej sprawie, rzucone było walczącym ha- 
sło: jak daleko posunie się powstanie na 
wschód, tak daleko sięgną granice Polski wy- 
zwolonej...< 

Sądzę, że te hasła ze sfer rządowych francu- 
skich nie wyszły, że są legendą późniejszą; w 
każdym zaś razie nie mogły wpłynąć i wcale nie 
wpłynęły na szybkie, a tak bardzo szerokie 
rozlanie się powstania, iż jego echo, powstaw- 
szy nad Wisłą, znalazło oddźwięk w okolicach 
zaniemeńskich i zabużańskich, przedarło się za 
Dźwinę i posłyszano wreszcie szczęk oręża po- 
wstańczego na dalekich, wschodnich skraj- 
akach Polski. 

Był to objaw samorzutny społeczeństwa, 

które jeszcze swem życiem niezbyt odległe by- 
ło od doby brzemiennej wielu nadziejami wo- 
jen Napoleońskich, dla którego tradycye eza- 
sów przedrozbiorowych były tak błizkiemi, jak 
dla dzisiejszej młodzieży Powstanie Stycznio- 
we... Jeszcze w Warszawie ówczesnej żył nieje- 
den starzec, który słyszał w latach swych dzie- 
cięcych jęk .wyrzynanej Pragi przez żokiaków 
Suworowa, a Wilno dobrze pamiętało, jak Ja- 
siiski wypędził Moskwę poza Ostrą-Bramę. 
_ Tradycye niepodległości z całą mocą górowa- 
ty w umysłach, wzdychano do jej powrotu, nie 
przypuszczano, że zaledwie XIX stulecie upły- 
nie, instynkt dążności do bytu niepodległego 
zostanie wśród znacznej części społeczeństwa 
zatracomy. 

Nietylko owo szybkie rozszerzenie się Po- 
wstania Styczniowego po całym obszarze zabo- 
ru rosyjskiego i udział w piem znaceny dwóch 
innych zaborów jest objawem charakierysty- 
cznym tamtoczesnej chwili dziejowej, lecz za- 
sługuje na szczególną uwagę, iż każda z rze- 
ozonych dzielnie z niem się solidaryzowała, 
uznawała za swe narodowe; wszystkie, bardziej, 
lub mniej umiarkowane, czy też ruchliwsze ko- 
ła społeczeństwa czynem, myślą, ofiarnością, 
niejednokrotnie znaczną, składały dowody zu- 
pełnego zespolenia się z tą wałką krwawą... 

Stawały w szeregach ofiarnych i możni i ubo- 
dzy, ordynaci i szaraczek z zaścianka: i jeden 
i drugi niósł swój grosz do skarbnicy potrzeb 
narodu... Podobnie i w zbrojnych szeregach i 
w zabiegach, trudach organizacyi cywilnej, 
obok synów starych rodów, widziano pracują- 
cych, walczących, ginących — młodzieńców, 
starców, ludzi dojrzałych i pacholęta zaledwie 
dobiegające do dni młodości, którzy wyszli 
z pod uhogiej, małomiasteczkowej strzechy, lub 
z warsztatu rzemieślnika... Wszyscy poczuwali 
się.do pewnych obowiązków wobec sprawy na- 
rodowej; nikt nie usuwał się, nie wymawiał, nie 
zasłaniał się tałdami jakiegoś partyjnego sztan- 
daru, by pracy uniknąć, życie, bądź mienie za- 
chować... 

Każdy, kto dziś poważnie zechce studyować 
owe dni niezwykłe w życiu naszem dziejowem, 
w mych słowach przesady nie znajdzie. Fakta 
same za siebie mówić będą i wskażą prawdę 
mych słów... 

Duchowieństwo w Powstaniu Styczniowem 
tak wielki, powszechny udział wzięło, jak w ża- 
dnem z poprzednich, chociaż wróg srożył się i 
pastwił nad niem, wcale nie ukrywając, iż je- 
dnym z głównych celów Moskwy w Polsce, jest 
ustalenie prawosławia nad Wisłą — jak go już 
zaszczepiono między Dnieprem a Bugiem, i po- 
niesienie jego sztandaru nad Łabę, w głąb Euro- 


PY. 

Duchowieństwo polskie ówczesne, szczegól- 
nie w Królestwie, na Żmudzi, i innych prowin- 
cyach Rzeczypospolitej, również świeckie, jak i 
zakonne, zszeregowało się w obronie ideałów 
narodowych i religijnych, wstrzymywało nacisk 
schyzmy na Polskę, broniło wschodnich szań- 
ców katolicyzmu... W tej szlachetnej obronie 
poniosło ono strat niemało. Wieszano księży za 
to, że nieśli słowo pociechy religijnej; tracono 
ich również w Warszawie,na stokach cytadeli, w 
Wilnie, na Łukiszkach i w miastach mniejszych; 
dziesiątkami wysyłano ich na Sybir... Wówczas 
świeciły przykładem duchowieństwu naszemu 
nigdy niezapomniane postacie takich biskupów, 
jak Szczęsny Feliński i Paweł Rzewuski, do- 
brzy pasterze, co dawali życie za owieczki swo- 
je; poszli i oni drogami wygmania podobnie, jak 
cale zastępy kapłanów... Poszli temiż szlaki ja- 
syru i inni biskupi, z których dwaj — biskup tragedyi... 
sejneński, hr. Łubieński, i unieki chełmski, bi- » Był Traugutt może ostatnim poetą czynu Pol- 
skup-nominat Kaliński, zostali otruci w drodze | ski, okresu romantycznego... taka światłość, 
na wygnanie, aby szybciej pozbyć się gorliwych | skoncentrowana w jednej osobie, była jakby 
obrońców katolicyzmu. nieziemskiem zjawiskiem... ta twarz nieładna, 

Zbrodnia dzika, dokonana nad Łubieńskim, | nie uderzająca wcale rysami, piękniała w ogniu 
to wielkie memento dla tych, co sądzą, że spra- | mistyki, która była religią nietylko Polaka, ale 
wiedliwość obudzi się w umysłach działaczy ro-|i człowieka. Stąd takie wrażenie i takie zapa- 
syjskich, iż porozumienie z Rosyą możliwe. — | miętanie i pragnienie też, aby kiedyś jaki arty- 
Łubieński do takich należał; ulegając złudze- | sta słowa, szczery poeta, na historyku, poszu- 
niom, które od wieków snują się pod mroczne-|kiwaczu prawdy zaszczepiony, mógł znaleść 
mi sklepieniami prastarych izb Watykanu, | dość tworzywa do odtworzenia tej postaci poza 
mniemał nieszczęsny, iż zbliża się chwila, gdy | obrębem polityki... postaci taką cześć wzbudza- 
Rosya zjednaną być może dla katolicyzmu; wy- | jącej...<. 
ciągał więc ku niej dłoń życzliwą. Na przyjażźń|  Wpatrzywszy się w ową przeszłość wałk i863 
trucizną odpowiedziała Rosya, zawsze przebie- |i 1864 roku okiem tych, którzy na nie patrzyli, 
gla, mściwa i okrutna, umiejąca w pole wypro- | udział w tych pracach brali, przesunie się w na- 
wadzić najbieglejszych nawet dyplomatów, a|szej pamięci nie mało jednostek pokrewnych 
Polacy wszakże nigdy nawet miernymi dyplo-|duchowo temu tajemniczemu dyktatorowi, sta- 
matami być nie umieli... nie przed nami niejeden z tych pracowników, co 

Marzenia i łudzenia się takie — nazwane pó-| wierzyli w blizki tryumf idei Chrystusowej w 
źniej ugodą, a budzących się ugodowcami — | stosunkach ludzi i uanodów, w polityce państw, 
jeż po upadku powetamia kiełkować i puszczać |iż z krw nasej wówesaa omelanej, z kości roz- 
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rzuconych mna wielkich „umowiskach upadłej 
Polski powstaną czasy nowe, dla nas i dla 
| świata... 

Ufajmy, iż przyszłość urzeczywistni marzenia 
pokoleń, które żyły, walczyły, cierpiały, przecl 
pięćdziesięciu laty. ` 


Na ediocie. 2 


(Wiersz wygloszony przez autora na akademii w 
Teatrze miejskim we Lwowie w 50 rocznicę po- 
wstania). 


Pół wieku przepłynęło falą ponad światem 
Od chwili, gdy za Polskę wszczął się bój ostatni — 
Z mad mogił przesiąkniętych naszej krwi szkariatem 
Wyciąga do nas ręce rycerski duch bratni. 


I pyta głossm grobów: „Co się z wami dzieje? 
Z wami, którzyście głowy wynieśli z pożogi, 
Coście z nami szłi naprzód przez śnieżne zawieje, 
Zardzewiały miecz ojców dobywszy na wrogi? 


Gdzie Ojczyzna kochana, za którąśmy padli, 
Czy już zmartwychpowstała, z krzyża swego zdjęta? 
Czy naród zerwał z siebie nienawistne pęta, 
Które mu narzucili wrogowie zajadli?* 


O duchu! czołom mogił stojący na straży! 

Cóż my Ci odpowiemy na twoje pytania? == 
My, rozbitki na gruzach aburzonych ołtarzy 
Wierzący do ostatka w moc zmartwychpowstania. 


O duchu! powiedz cieniom poległych współbraci, 
Że Ojczyzna nie stąpa w królewskiej purpurze, 
Ale w ciężkiej żałobie grzechy ojców płaci, 

Niosąc pochodnię światła przez gromy i burze. 


Złoty laur na głowie Jej wieńcem się kładzie, 
Ponad czołem jutrzenka żarzy się rubinem, 

W romiskrzonych o świcie promieni gromadzie, 
Co się bladym na niebie mienią seledynem. 


idzie całkiem bezbronna, a jednak Jej wrogi 
Pomimo swoją wielką potęgę orężną, 

Mimo tłum uzbrojonych siepaczów tak mmogi, 
Drżą przed tą Jej postacią, duchem niebosiężaą. 


Trwożą się, gdy ktu głośno wymówi Jej imię 
Każde słowo gorętsze jak grom ich przeraża; 
Straszy ich nuta pieśni, gdy w natchnionym rymie 
Śpiewa im 0 cudownem wskrzeszeniu Łazarza! 


O! duchu! powiedz dalej tym naszym mogiłom, 
Że naród mimo srogi ucisk i niewolę, 

Wielki w pojęciach swoich uczyniwszy wyłom, 
Liczy na własne siły dziś na tym padole. 


Twarde są jego losy, ale i hart duży — 
Schylony w ciężkiej pracy na ojczystej roli, 
Poprzez troski ż bóle tej ziemskiej podróży, 
Urasta w niebo duchem z tego, co boli. 


Odarty on ze swego królewskiego płaszcza, 
Przed nim droga pokuty idzie w głąb bez końca, 
Ale w piastowej chacie aniołów ugaszcza, 

A w pacierzu obrońcę swego ma i gońca, 


A my, my, duchu bratni, my, którzyśmy sprawie 
Polski służyli wiernie całe nasze życie, 
My dziś stoimy cisi, jak owe żórawie, 
Ca amqtaa da adkotyy mair wia a Świnia 


My zbłąkuni rycerze i wydziedziczyni 
Za to, że za kraj umrzeć byliśmy gotowi, 
My obrzucani gradem obelg i kamieni, 
My... Błogosławim Polsce i Jej Narodowi. 


Bbłogosiawim tym wszystkim, którzy w pocie czoła 
Zwożą plony swych trudów w otwarte wierzeje, 
I orzą zagon ojców, a nie wiedzą zgoła, 

Że tym chlebem żywiły się narodu dzieje, 


Błogosławim tym rękom, co w trudzie È znoju 
Pracują po warsztatach, ufne w swoje siły, 

A choć o byt swój walczą w nieustannym boju, 
Zwolna strząsają z siebie cudzoziemskie pyły. 


Błogosławim tym, którzy rozgłosom dalecy, 
Przez naukę prowadzą w przyszłość pokolenia, 
I tym, co idą korni pomiędzy lud kmiecy, 

By oświatą zgotować erę odrodzenia. 


Błogosławimy młodzieży tej, która się uczy 
I walczy w niedostatku nieraz dla idei, 

Ale w sferze zagadnień nie nabywa kluczy 
U wrogów naszej wiary, pragnień i nadziei. 


Błogosławim tym, którzy wiedzą lub talentem 

W dyadem promiennej chwały stroją skroń matczy- 
ną == 

I tym co hasłem walki w karności poczętem, 

Na nowy bój za Polskę sztandary rozwiną. 


Błogosławimy rodów praetarych dziedzicom, 
Tym, co zacne po mieczu, jak i po kądzieli; 
Wszystkim'o przyszłość Polski zatroskanym licom... 
Błogosławim tym nawet, co nas przekląć chcieli. 


Ludomir Benedyktowicz. 


Dyplomacyu rosyjska © Paryżu przed 
1863 rokiem, 


Ambasador rosyjski w Paryżu hr. Kisielew 
pozostawił po sobie dziennik, będący bogatym 
materyałem du stosunków dyplomatycznych 
Europy od roku 1856. Na zapiskach tych p. Ta- 
tiszczew osnuł swoją pracę, pomieszczoną w la- 
tach ośmdziesiątych zeszłego stulecia w »Rus- 
skim Wiestniku«, a zatytułowaną: »Dyploma- 
cya rosyjska w kwestyi polskiej< *). Przytaczam 
niektóre najważniejsze ustępy, dotyczące ruchu 
narodowego polskiego w czasach, poprzedza- 
jących powstanie, ne które gabinety europejskie 
zwracały uwagę, chcąc zawsze wykorzystać je 
dla celów własnych. Liczyliśmy ma uczciwość 
Europy i słuszność sprawy naszej, a gabineta- 
mi rządziły siły, uznające tyłko racyę stanu. 

W uiaiia da 160 WKu He. Kaeielew 
otrzymał z Petereburga telegram brzmiący me- 
zadowoleniem i wyrzutami. Polecono mu, aby 
zażąda: od gabinetu tuileryjskiego wyjaćmienia, 
jak się to stało, że w Paryżu, pod ekrytą opieką 


1) Praca ta malasia się w tłumsczeniu oa język | na zewnątrz. Wszelkie inne rzekome ugody, ja- 


polski, wydana w Wamzawie 1901 r. str. 176, 


= 


_| Europy. 


„| dzenie ścisłego nadzoru tajnego nad bawiący- 


Sobota, 22 Stycznia 1916. 


ks. Naoleuna, 
wisko wychodźców polskich, którzy, marząc 
, odbudowaniu Polski, wysyłają do polskich i li- 


utwurzyło się formaine zbiego- | tak upragnionego przez Europę, a którego win 
o | na pragnąć także Rosya. Mówię w interesie Pol 
ski, ale także w interesie Rosyi i Europy. 

tewskich prowincyj podburzające wezwania,| Hr. Kisielew słów tych nie pozostawił bel. 
oraz emisaryuszów, obiecujących pieniądze, | odpowiedzi i pomimo, że był bardzo wzruszonji 
broń i sympatye od wiecznie przyjaznej Fran- | uprzejmością swej interlokutorki, odrzekł je: 
cyi. i ] dnak tonem stanowczym, że spór Polaków Í 

Ambasador rosyjski wyjednał sobie audyen-| Rosyam jest sprawą »rodzinną« (sic!) i że Ro 
cyę u Napoleona III i osobiście zakomuniko-|sya pod żadnym warunkiem nie może się wy 
wał mu skargi gabinetu petersburskiego, na |rzee Królestwa Polskiego. 
tajemnicze intrygi przyrodniego brata cesarza| Ze świadectwa tego widzimy, kto serdecznie 
Francyi. Napoleon z niezwykłą uprzejmością | usposobiony był dla Polski w ówczesnym dwo- 
zadość uczynił wszystkim żądaniom rosyjskim. |rze francuskim. Oto kobieta, która jaśniała pię- 
Ks. Napoleon, z wyraźnego rozkazu cesarskie= | knością na tronie, a której przenikliwość zna- 
go, osobiście stawił się u Kisielewa z objaśnie- |lazła potwierdzenie w następnych wypadkach.) 
niami usprawiedliwia jącemi jego postępowanie. | Sędziwa dziś ex cesarzowa Eugenia z tryumtem 
Skoro zaś przyszła do Paryża wiadomość o de-| mogłaby i teraz powtórzyć te słowa, tylko już 
monstracyach warszawskich, rozgrywających |nie z wysokości tronu, bo sama dzieli los wy- 
się na ulicach i placach, a zaraz potem i po ko-|gnanki z własnego kraju. Po 53 latach od tej 
ściołach, rząd francuski zdecydował się głośno |Tozmowy, Rosya musiała opuścić Króle- j 
wypowiedzieć potępienie tych zaburzeń i ode-|stwo Polskie, a miejmy nadzieję, że zerwie na 
brał Polakom wszelką nadzieję poparcia Fran-| stałe owe »rodzinne« stosunki z nami, o któ- 
cyl. Komunikat urzędowy w »Monitorze« |rych mówił Kisielew. Polska od Rosyi disioi 
ostrzegał opinię publiczną i prasę peryodyczną, | szej niczego spodziewać się nie może, a w na- 
aby nie dawała się porywać namiętnościom i|rodach, państawch i rządach ewolucye tak pręd- 
przypuszczeniom, że rząd francuski podtrzymu-|ko się nie wytwarzają. Wie o tem doskonale 
je nadzieje Polaków, których urzeczywistnie- | Finiandya, wie o tem bułgarya, niechże pamię- 
nie leży poza granicą jego możności. Zapewniał, | ta i Polska. Dr M. Offmański. 
że wspaniałomyślność cesarza rosyjskiego pra- 
gnie dokonać reform i radzi, żeby manifestacye 
temu nie przeszkadzały. 

Artykuł był niejako odpowiedzią na głosy 
przyjazne Polsce większości gazet francuskich 
ina mowę ks. Napoleona, wygłoszoną 13 mar- 
ca 1861 roku w senacie. »Bądźcie pewni — mó- 
wił ks. Napoleon — że cesarz coś -zrobi dla 
Poiski... Jak? jakim sposobam? powiedzieć wam 
nie mogę, mie mam pod ręką teki ks. Metterni- 
cha, ale cesarz coś zrobi dla Polski«. 

Napoleon II mowę tę swego kuzyna głośno 
potępił, sam o Polakach mówił w tonie bardzo 
surowym, nazywał ich niepoprawnymi azaleń- 
cami i burzycielami, zakłócającymi spokój 


| 


OCE OE ZZO OZ OSD i 
Powstańcy z r. 1863 przebyteający _ 


kolejowy; 
no namiętne mowy, głęboko obrażające Rosyę. wniczy; 13. K ułakows ki. Teodor, emeryta- 
Nawet pruska Izba deputowanych uchwaliła | wany inspektor ekonomatu miejskiego; 14. Dr 
wniosek, w którym przypomniawszy prawa Po- K waśnicki August, lekarz; 15. Lung Stani- 
laków, wynikające zpostanowień Kongresu wie- sław; 16. Lim anowski Bolesław; 17. M acio- 
deńskiego, oraz ze względu na ofiary, poniesio- łowski Julian, dyrektor szkoły wydziałowej; 
ne przez nich dla ojczyzny, wzywała rząd, aże-| 18. Małecki St. Hipolit, emerytowany inspekvor 
by postarał się o urzeczywistnienie terytoryal- Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; 19. Ma- 
nej jedności byłego państwa polskiego z 1772|komaski Ignacy, emer. kontrolor; 20. Marek 
roku zagwarantowamej przez prawo międzyna-| Jan, emeryt; 21. Męciński Józef, prezes Tow. 
rodowe, oraz przynależnych Polakom w tych|ubezpieczeń; 22. Pietraszkiewicz Ksawery, 
granicach praw politycznych i narodowych. inżynier; 23. Ks. dr Spis Stanisław, profesor uni- 

Mimo wszystko Petersburg był ciągle nie-|wersytetu Jagiellońskiego; 24. Szyjewski An 
zadowolony z Napoleona, chociaż w sprawach |drzej, dyrektor drukarni Związkowej; 20. Róży- 
wschodnich ani na chwilę nie przestał on dzia-|cki Michał, emerytowany urzędnik sądowy; 
lać w porozumieniu z Rosyą. Doprowadzało to|26. Tarnowski hr Stanisław, profesor „uniwer- 
do rozpaczy ambasadora rosyjskiego w Paryżu, |sytetu Jagiellońskiego; 27. Thoman Hieronim, 
który był szczerym zwolennikiem sojuszu | właściciel realności, 28. Tretiak Józef, prof. 
z Francyą. uniwersytetu  Jagieliońskiego; 29. Uderski 

Tymczasem rozruchy w Królestwie Polskiem, | Edward, inżynier (jeden z najmłodszych powstań- 
pod wpływem wypadków przybierały coraz |ców, czył wówczas dopiero lat 16); 30. Walter 
większe rozmiary. Na początku 1862 roku Na-| Henryk, emerytowany 6tarszy radca  gorniczy; 
poleon III zbliżył się do Kisielewa na balu w|31 Witowski N.; 82. Wedzieki hr. Stani- 
Tuileryach i wyraził nadzieję, że wszystko to,|sław; 33. Wojciechowski Władysław, jubi 
co dokoła się dzieje, nie zachwieje dobrych |ler; 34 Wyspiański Antoni; 35. Zygmunt 
jego stosunków z cesarzem rosyjskim. Jakoż, | Franciszek, emerytowany rewident kolejowy; 
soma 0 amy” u amo hrr Oop toan RZA pra TC * m |oowżruTriwkKI"ruwWAaTU, UTrZĘdNIK_ IuwaTzySiwa 
basadora, rząd francuski zgodził się na urzą-| wzajemnych ubezpieczeń. =~ 

W »Przytulisku« przy ulicy Biskupiej w Krako- 
wie są umieszczeni. następujący weterani z roku 
1863: 

37. Bogusławski Teodor; 38. Garbos 
lewski Jan; 39. Gnoiński Antoni; 40. G ry- 
glewski Konstanty; 44 Kotarba Franci- 
szek; 42. Lemański Józef; 48. Lutyk Jan; 
44. Nowak Józef; 45. Radomski Ferdynand 
recte Kułakowski Ludwik; 46. Satara Kasper; 
47. Ścigalski Michał; 48. Seweryn Franci- 
szek; 49. Stachurski Józef; 50. Szulczew- 
ski Cypryan; 51. Wrona Karol; 52. Rucki 
Andrzej; 538. Cycoń Wawrzyniec, 54, Dr Jo- 
dłowski Jan; 55. Chojnowski Klemens. 

Lista ta zupełną nie jest, gdyż brakuje jeszcze 
kilku nazwisk, których na Tazie nie zdołaliśmy 
zebrać. 


w Krazowie, 

Pobieżnie zestawiony spis żyjących obecnie ; 
w Krakowie uczestników powstania z roku 1863, 
wykazuje następujący poczet nazwisk: 

1 Benedyktowicz Ludomir, artysta-ma- 
larz; 2. Ks. dr Chotkowski Władysław, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego; 3. Chronowski 
Jaxa Eustachy; 4. Ks. kanonik Drohojowski 
Julian; 5. Profesor dr Bylieki Franciszek; 
6. Dubiecki Maryan, literat; 7. Gałuszka 
Bogumił, emerytowany pułkownik; 8. Grottger 

Wprawdzie. nie w sam tylko Paryżu. ale | Jarosław, emer. inspektor kolejowy, 9. Jabłoń- 
we ieh okolicach EOIN zswodkcieji ski K. Stan., urzędnik Tow. wzajemnych ubey 
opinia publiczna była wrogo usposobiona dla pieczeń; 10. Klemensiewicz Edmund, nota- 
Rosyi, a wyrażała współczucie dla aspiracyj ryusz; 11. Koszyk St; emerytowany inspektor 
polskich. W pariamencie angielskim wygłasza- 12 Krzyżanowski Stan., budo- 
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mi w Paryżu Polakami i nie dozwalił na zamie- 
rzone wydawanie organu emigracyi p. t. »Prze- 
gląd Polski«, pod redakcyą Mierosławskiego. 

W Petersburgu oddawna już sfery rządzące 
nie były zadowolone z Kisielewa i myślano o 
odwołaniu go z Paryża. W: połowie 1862 roku 
zawiadomiono go o rychłem przybyciu do Pa- 
ryża barona Budberga, dotychczasowego am- 
basadora w Berlinie, pod pozorem jakoby ulże- 
nia Kisielewowi w jego pracy. Kisielew je- 
dnak zrozumiał, o co idzie, i podał się do dy- 
misyi. Następca jego, baron Budberg, był dy- 
plomatą ze szkoły Nesselrodego, wykarmiony 
na mleku świętego przymierza, sercem i duszą 
oddany sojuszowi z Austryą i Prusami, nie lu- 
biący Francuzów, których nazywał narodem 
żuawów<. 

Pierwszą prośba Budberga, aby odwołano £ 
Warszawy konsula generalnego Segura, podej- 
rzanego o stosunki z agitatorami, została na- 
tychmiast spełnioną. Tego rodzaju uległość ce- 
sarza Francuzów świadczyła wymownie o chę- 
ci zgodnego pożycia z Rosyą, zwłaszcza że ca- 
łe jego otoczenie ciągle nastawało na niego o 
ujęcie się za Polakami. Pod tym wzgłędem pa- 
nowała jedność przekonań między cesarzową 
Eugenią i ks. Napoleonem, dotąd nie zgadzają- 
cych się z sobą w poglądach politycznych. 

Nie brakowało także wskazówek ze strony 
Anglików, z którymi, po zerwaniu z Rosyą, Na- 
poleon musiał szukać zbliżenia. È 

Dnia 4 kwietnia 1862 roku lord Palmerston 
w jednej z mów swoich, jak gdyby na złość Na- 
poleonowi, wychwalał Polaków, wspominając o 
rozczarowaniu, jakiego niegdyś doznali ze stro- 
ny pierwszego cesarza Francuzów. Napoleon 
mimo to, pozwolił sobie zaledwie napo- 
m k ną é Budbergowi na pierwszej audyencyi o 
kongresie europejskim, który zdamiem jego, 
jest jedynym środkiem, zdolnym w drodze po- 
kojowej rozstrzygnąć mnóstwo zawiłych kwe- 
styj, a wśród nich i kwestyi polskiej. > 

Jakkolwiek nowy ambasador rosyjski przybył 
na swoje stanowisko jeszcze w końcu maja, je- 
dmalkże hr. Kisielew dopiero w październiku 
zażądał swoich paszportów. Pożegnanie z pazą 
cesarską było bardzo serdeczne. Cesarz unikał 
rozmowy o polityce, ale za to jak najgoręce] 
dziękował posłowi za jego sześcioletnie usiło- 
wania utrzymania przyjaźni między Rosyą, a 
Francyą. Przyznał mu się przy tej sposobności, 
że uczy się czytać po rosyjsku i przeczytał już 
dwie kartki, ale w żaden sposób nie może wy- 
mówić słowa >b y ł<, które zawsze brzmi w je- 
go ustach »byl< i wogóle uskarżał się na tru- 
dność dźwięków rosyjskich. Cesarzowa Euge- 
nia była więcej otwartą i wprost zapytała Ki- 
sielewa, jaki ma charakter jego DAstĘPCa, a na- 
stępnie rozmowę skierowała na wypadki w 
Polsce. ! > 

— Gdyby mnie zapytano — rzekła — to po- 
wiedziałabym: zostawić Polaków własnemu lo- 
sowi, z prawem wybrania sobie króla. Rosya 
ze swoją potęgą zawsze będzie silną u eiebie i 


Lecgioniśi dla weteranów z 1563 r. 


Piąty batalion I-szej brygady, Piłsudskiego 
Legionów polskich przysłał dla Przytuliska we- 
teranów z roku 1863/4 kwotę 472 K z następu- 
jącem pismem: 

Ukochanym Ojcom uaszym, Bojownikom o 
Wolność Folski z 68 roku, Tej nielicznej pozo- 
stałej Garstce z Wielu, którzy odważyli się 
wznieść Sztandar Niepodiegłości — młodzi boju- 
wnicy o Wolność Polski z 1914, 15 i 16 roku 
wojny, spadkobiercy Ich wielkiej Idei, wielbi- 
ciele i czciciele Ducha Ich — ten grosz skrom- 
ny żołnierski na polepszenie Ich opłakanej doli 
życiowej z pola walki posyłają. 


Piąty batalion l-szej Brygady Piłsudskiego 
Legionów Polskich. 
Pozycya, 14 stycznia 1916. 

W odpowiedzi przesyłają Ofiarodawewui We- 

trani z roku 1863 następujące: 
Podziękowanie. 

Radosne łzy cisną się do starych ócz, serca TO- 
sa}, gdy doczekaliśmy dni, w których z kości na- 
szych rówieśników poległych w bojach, zawisły ch 
na carskich szubienicach, zmarłych z ran i w ka- 
tergach Sybiru — powstali Mściciele wiekowych 
krzywd narodu! | 

Najdrożsi synowie nasi: Polscy żołnierze, dzie- 
dzice naszej gwiazdy przewodniej: „Wolności i Nie- 
podległości Polski“, w dzielne ręce uchwyciliście 
sztandar, wypadający ze słabnącej dłoni starców; 
dzierżąc go dumnie a wysoko przed sobą, ostrą 
stalą i kulą piszecie wrogom: „Mane, Tekel, Fa- 
res"'1 

Niechaj Wszechmocny Bóg prowadzi Wasze za- 
stępy na bój zwycięski; w tym boju wspierać Was 
będą ojcowskie błogosławieństwa, ukochani a nie- 
odrodni nasi synowie, żeście ubogą żołnierską dło- 
nią szczodrze sypnęli groszem dlu weteranów 
dawnych walk, dokonywujących dni żywota z po- 
ciechą w sercach, iż daliście im oglądać „Wecho- 
dzącą Jutrzenkę Wolności! 

Cześć Wam i sława! 

z nE : 
kie wymyślą, nie aprowadzą zupełnego spokoju, 


Bobota, 23 Gtycznia 1916. 


Przerwa w walkach na froncie besarabskim, 


ondencyjnego. ) 3 
(Telegram o. k. Biura koresp » 1- — Wiedeń, 22 stycznia. 


Urzędowo duuuszą dnia 21 stycznia 1916: 


Rosyjski teren wojenny. ` 
Wrażenie wielkich strat ni aciel poniósł dnia 19 bm. w walkach koło Toporow- 
ca i Bojana, zmusiło go „Aba zet zie walce. Tu, jak i na wszystkich innych częściach 
frontu północno-wschadniego, pomijając czasami walki aztyleryi, panował stosunkowo spokój. 
Rosyjska eskadra lotnicza przeleciała nad obszarem na południowy wschód od Brzeżan 
t rzuciła bomby, które nie wyrządziły żadnej szkody. 


Włoski teren wojenny. 


Wczoraj po' południu znajdowały 6ię nasze pozycye na szczycie i stokach Coł di Lana 
paer dwie godziny pod ogniem huraganowym. Także San Pauses (na północ od Peuteistein) 
ył bardzo gwałtownie ostrzeliwany. 
Na innych frontach działalność artyleryi nie „.zekroczyta zwykłej miary, 


Południowo-wschodni teren wojenny. 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
8 - Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ð fer, 


marszałek poiny poru 
O (OW DOZ 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego.) 
| ; Berlin, 22 sityczaią. 
- Biuro Wolifa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 21 stycznia 1916. 


Zachodni teren wojny. 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. 


Wschodni teren wojny. 


Na froncie między Pińskiem a Czartoryskiem wypady słabych rogyjskich oddziałów s fa- 


twością odparto. 


Bałkański teren wojny. 
Naczelne kierownictwo armił, 


obycia Łowczenu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Zurych, 22 stycznia, ` 


ciw królowej. 


, Rzyznska agencya dziennikarska  »Informa- 
gione« donosi, że biorący w obranie Łowczenut 
udział francuski kontyngent 200 ludzi z wy-| 
jątkiem dziewięciu ludzi padł, podczas gdy serb- 
ska szósta dywizya cofnęła się do Albanii. 


Presa angielska a kapitulaci Czarnogóry. 


(Teiegram e. k. Biura koresp.) 


À Londyn, 22 stycznia. 
' »Morning Poste pisze: 
Kapitulacya Czarnogóry naturalnie daje mo- 
carstwom centralnym powód do radości. Mężny 
lud miał do wyboru między klęską a podda- 
niem się. Sojusznicy jego ubolewają, że dła 
zarnogóry powstała konieczność poddania się, 
jednakże to poddanie mię nie ma tego znacze- 
nia politycznego, jakie mu przypisują mocar- 
stwa centralne. Zysk wojskowy Austro-Węgier 
polega na obsadzeniu wzgórz, dominujących] Uwiezieni przez Francuzów konsulowie nie- 
na m 3 = . . . 
> Mż R" a i nT miecki i austro-węgierski wypuszczeni został 
podstawę Miaolioty. Jednakże i ta korzyść eta- wskutek energicznego protestu rządu greckiego. 
Sig iluzoryczną 26 względu na obsadzenie Va- i 
paSodałkortu, gdyż przez to wejście do morza 
ryatyckiego zamknięte. Również j sił 
Włoch na morzu, o wiele większa niż heua 
pes zupeinie paraliżują plany Austro-We- 
er. 
»Daily Tełograph« omawiając poddfmnie się | è 
Czarnogóry, stwierdza, że radość w Berlinie, ae" dępisgjń ma Siad Sieja 
Wiedniu i Budapeszcie dozna rozczarowania.| 19» przewożenie wojsk serbskich na Korfu 
Ludy mocarstw centralnych zdziwią się, kiedy | Wstrzymano. Okręty włoskie opuściły port Du- 
wojna się skończy. Jeżeli nie zawiodą wszelkie | razzo. 
ocze nia, i nadzieje sojuszników, to Czar- 
nogórę czeka przyszłość . nierównie wspanial- 
ai niż przeszłość. Przemijający tryumf Austro- 
Aier powiększa jeszcze odpowiedzialność so- 


sę ya) Telegraph« korzysta też z tej 


E-A ab (r e z a 
a o o wołowa ani 


wym. 
Włychy 
i (Tal. 


wytaz w opinii publicznej. 


— Włechy i Anglia. 
(Telegram własny »Nowej Relorzryc.) 
Rotterdam, 22 stycznia. 
Angielsko-włoskie nieporozumienia zaostrza- 
ją się. Anglia zażądała podobno, aby Król Ni- 
kita abdykował, co wysoce rozgoryczyło króło- 
wę Helenę. 


Wypuszczenie konsulów na wolność 


(Tel. własny »Nowej Rełormye,) 
. Berlin, 22 atycznia, 
| »Telegraphen-Union« donosi z Aten: 


ksttzymanie (aasportu woisk serbskich. 


(Tel. wł. »N. Reformy«.) 
Genewa, 22 stycznia. 


Poważne położenie Greeyil.* 
(Tel. wł. »N. Reformyc.) 

Konstantynopol, 22 stycznia. 
Wewnętrzne położenie Grecyi jest bardzo po- 
ważne. Agitacya Venizelistów kieruje się głó- 
a ma parze królewskiej, — Wszystkie 
kiś inih EA ai ej 4 
Z Sofii donoszą, że z pewnej strony czynione 
są usiłowania, aby skłonić króla do przyjęcia 

ł 


dodają sobie ctuchy. 


wł. pNowej Reformy«.) 
k Lugano, 22 stycznia. 
Minister Barmilai miał Adean mowę, 
w której oświadczył, że król Mikołaj czarnogóc- 
ski musłał być zostawionym bez pomocy, gdyż 
chciał sobie przywłaszczyć Skodar. Położenie 
obu wielkich grup wojujących nie zmieni się 
(sic!) jednak wskutek tych wypadków. 
DAnnunzio prorokował w mowie, wygło- Donoszą z Bukareszt 
atu: 


szonej w Madyolanie, że wojna będzie trwała| 7 Petersburga nadchodzą wiadomości, że pra- 
tak długo, »dopóki Adyga i Socza (Isonzo) nie |sa rosyjska z natężoną uwagą śledzi tok Wy- 
popłyną w góręc(!). padków w Grecyi. 

Omawiając położenie wojskowe Grecyi, wy- 
wodzi pułkownik Szumskij w »Birżewych Wie- 
domosiiach, że szósty korpus armii greckiej za- 
TTełegram e. k. Biura koresp.) M RZS rea ea a ian E 

p. nik, czwarty korpus stoi koło Dramy, również 
Lugano, 22 stycznia. |na zachód od Salonik, piaty zaś także w po- 
Salandra wygłosił we Florencyi mowę, w | biżu Salonik. 


której napominał, żeby ukończyć rozpoczętej ,, Ustawienie tych sił bojowych zniewala stra- 
p y poczęte | tegika bak 

dzieło. Rząd wie dobrze, że się tu rozchodzi o egi e waz że kierownictwo wojsk 

wielkie i trudne przedsięwzięcie, że jednak mu- A ami koalicji * cie mysli współdziałać z 


> wojskami koalicyi, Rodzaj 
siono wytrwać aż do zwycięstwa. Nasza. troska, | wskaruje wieko że arukajckiewaciy PiE 


naszą trwoga jest wielka, lecz też wielką jest|tycznej nawy Grecyi zamierzają użyć wojsk 
pociecha, którą mamy w zachowaniu się kraju. |gręckich przeciw koalicyi, skoro tyjko wojska 


Venizelosa. 


Ustawienie weist grecith przeciw koalityi. 


Wiedeń, 22 stycznia. 


Mowa Sałtandry. 


mu sposobność, 


Nowy pobór we Włeszech. 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Nod Rzym, 22 stycznia. 
zostali a ao z roczników 1886 do 1891 Konstantynopol, 22 stycznia. 
wa GANA KA ny = przeglądu. Je- Słychać, że grecki minister marynarki Kondu- 
miast wcieleni do wojska. ych, będą natych- | riotis podał się do dymisyi. 


Zmiany w gabinecie greckim. 
(Tel. wł. »>Nowej Rełormycj. 


NN 


Demonstracye we Włoczęch. 
(Tel. wł. »N. Reformyx.) 
Lugano, 22 stycznia. 
W Medyolanie odbyły się w niedzielę burzli. 
we densonstracye przeciw i za królewską dyna- ne 


Morze Śródziemne strelq wojenna. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Berlin, 22 stycznia. 
»Magdeburger Ztg.« donosi z Genewy: 
Czwórporozumienie ogłasza morze Śródziem- 
a na wschód od Malty jako strefę wojenną. 
Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce- 


gislń i młynów. Lokomobil używanych. 


styą. Przyszło do starcia między socyalłstami i 
nacyonalistami. Ci ostatni rzucali pogróżki prze- 


Pomiędzy rządem a domem królewskim na- 
stąpiło pewne napięcie, które także znałazło 


środkowo europejskiego bloku dadzą im po te- ( 


1(4823) towary.-11) Ang. „Clengyle* (9400) ba- 


NOWA REFORMA_ 


Rampania w Egipcie rozpoczęli, 

f (Tel. własny »Nowej Reformy<.) 
Bukareszt, 22 styczniu 

Donoszą z Konstantynopola, że akcya prze- 
ciw Egiptowi rozpoczęła się silnym pochodem 
od strony Sinah. Turcy posunęli się kilkanaście 
kilometrów w głąb kraju, nie napotkawszy na 
poważniejszy opór. 

Urzędowego potwierdzenig tej wiadomości 
do tej chwili brak, 

(Tel. a k. Biura koresp.) 
Lugano, 22 stycznia. 

Dziennik »Ordine« domosi z Kairu © waice 
między mniejszymi tureckimi oddziałami a woj- 
skiem angielskiem nad kanałem suezkim. An- 
glicy mieli 62 zabitych i rannych oficerów. 


z EZ | AE ZEE 


(Tel. e. k. Biura koresp.) ć 
Berlin, 22 stycznia. 
Podczas uczty galowej w Niszu król bulgar- 
ski i cesarz niemiecki wygłosili serdeczna tO- 
asty. 


s 


Toast króla bułgarskiego. 

Król bułgarski w swoim toaście wspomniał 
o znaczeniu dnia 18 stycznia, w którym to dniu 
Prusy przed 215 laty stały się królestwem, 4 W 
1871 cesarstwem. W roku 1916 tego dnia 0% 
sarz niemiecki po potężnych zwycięst Ewe 
go oręża wchodzi do byłego kastelu rzymskie- 
go, Niszu. Krói dziękuje cesarzowi zu za570Zy% 
odwiedzin, który ma tem większe znaczenie, 
że zdarza się wśród burzy wojny świślowej, 
w której naród bułgarski związał swe losy Z 
narodem niemieckim, aby pomagając Sprawie 
dliwej sprawie państw centralnych, równocze- 
śnie osiągnąć swoje własne narodowe aspira- 
cye. Dla tych celów, wespół z dzielnym Sprzy” 
mierzeńcem austro-węgierskim, sławne WOJSKO 
niemieckie rozpoczęło wojnę, wraz Z 
mi, w której aa wojownicy 
świetne przymioty wojskowe. 

Król pił na, iads dalszą pomyślność ce- 
sarza niemieckiego i wyraził życzenie, aby Tok 
1916 przez tnwały pokój przyniósł nam Święte 
owoce naszych zwycięstw, a Bułgazyi pozwolił 


wnikiem w dziełach kultury. Jeżeli los narzu- 
ci nam dalsze prowadzenie wojny, DAT%d Oui- 
gaski, uzbrojony, spełni swój obowiązek aż do 
końca. 

Odpowiedź cesarza Wilhelma. 
„ Cesarz niemiecki w odpowiedzi oświadczył, 
że tego roku po raz drugi już święci w polu, 


swoje 


- |także w przyszłości być wiernym 


na starej ziemi historycznej, tę wspomnianą 
przez króla bułgarskiego rocznicę. Cesarz dzię- 


kuje za piękne przyjęcie i mówi dalej: 


Sprowokowany przez przeciwników, którzy z 
A na pokojowy rozkwit Nie- 
miec i Austro-Węgier, i w najswawolniejszy spo 


zawiścią patrzyli 


Bób narazili rozwój kulturalny całej Europy; 
aby nas i naszych sprzymierzeńców ugodzić w 
same źródła naszej siły, staliśmy w twardej 
walee, która się wnet jeszcze” dalej nozszerzy- 
‘la, gdy przez tych samych nieprzyjaciół zagro- 


żoma Turcya po naszej stronie stanęła I w wy- 
trwałych zapasach zabezpieczyła swoje stanu- 
wisko na świecie. Wtedy mądrość Waszej kró-j 
lewskiej mości uznała, że wybiła godzina i dla 
Bułgaryi, by podnieść jej stare dobre prawa 
i dzielnemu krajowi utorować drogę do wspa- 
niałej przyszłości. W wiernem braterstwie bro- 


ni ze sprzymierzeńcami rozpoczął się świetny 
pochód zwycięski uzbrojonego narodu Waszej 
królewskiej mości, który pod wodzą swego 
ŝwiatłego pana wojny (Kriegsherr) jeden za- 
szczytny liść sławy za dragim dodawał do hi- 
storyi Bułgaryi. 


Cesarz dziękuje Wszechmocnemu, że mu do- 
zwolił wśród zwycięskich wojsk bułgarskich u- 
ścisnąć dłoń króla bułgarskiego i posłyszeć je- 
go słowa, z których brzmi silny zamiar wywal- 
czenia trwałego i skutecznego pokoju. W koń- 
cu cesarz pił na pomyślność domu królewskie- 
go, na zwyciestwo sławnego wojska bułgarskie- 


go i na przyszłość Bułgaryj. 


Straty koalicyi na morzu. 
(Tel e. k. Biura koresp.) 
Los - Wiedeń, 22 stycznia. 

Z kompetentnej strony otrzymujemy nastę- 
pujące zestawienie statków nieprzyjaciełskich, 
zatopionych w miesiącu grudniu z. r. Daje ono 
wyraźmy obraz skutecznej działalności sprzy- 
mierzonych flot i pokazuje, jak dotkliwe straty 
poniósł nieprzyjaciel także w ubiegłym miesią- 
cu w wartościach handlowych. Zatopiono: 

A) W obszarze wojennym naokoło Anglii 5 
parowców, razem pojemności 17.000 tonm, w 
tem jedem angielski krążownik pojemności 4000 
tonn, dalej angielski „St. Osvald** (3810) £ bel- 
gijski „Ministre Bernaert“ (4215). 

B) Na morzu Śródziemnem zatopiły łodzie 
podwodne mocarstw centralnych: 1) Statek 
francuski „Ville de la Ciotat“ (6378 tonn) — 
wiózł wojska amyielskie, towary oraz robotni- 
ków anamickich dla Francyi. 2) Statek angie- 
ski „Clan Mac Leod“ (4796) wiózł bydło i to- 
wary do Londynu. 3) Angiełski „Ometa“ (5422) 
transportowy okręt dla wojsk, jadący do Mar- 
syli. 4) Ang. „Commodore“ (5858) tak samo. 
5) Ang. „Helmsmuir“ (4000) cukier dla Angli. 
6) Ang. „Veria“ (3229) próżny. 7) Ang. „Busi- 
Fai (2705) bawełna dla Hull. 8) Ang. „Orieric“ 
(6535) saletra do Aleksandryi. 9) Ang. „Yed- 
cO (4552) towary. 10) Ang. „Clan Macferlane" 


wełna, nasiona Inu dla Anglii. 12) Ang. okręt 
motorowy „Abelia“ (3850) detto. 13) Japoński 
„Yasaka Maru“ (12500) towary i ładunek złota 
wartości 2 milionów marek. 14) Japoński „Ken- 
koku Maru“ (3217) cukier, kopre dla Londynu. 
15) Grecki „Dimitrios Goulandnis" (3744) środ- 

żywności dla Anglii, w tem 2 miliony jaj. 
Razem 80.809 tonn. 

C) Na morzu Śródziemnem zatopiły łodzie 
podwodne  austryacko-węgierskie następujące 
włoskie okręty: 1) Parowłec „Dante“ (889) że- 
lazo. 2) Żagłowieę „Pietro Lofaro“ (510) towa- 
ry. 8) Parowiec „Port Said“ (5300) towary. 
4) Okręt strażniczy (250). Razem 6995 tonn. 

Ogólna stratą nieprzy jacieła według tego ze- 
stawienia wynosi 24 okrętów, pojemności ra- 


zem 104.466 tonn. W rzeczywistości jest strata 


B. UNGER n, 


rata, Wiszenka, Zamarstynów, Zimnawoda-Rudno, 


— [= ass m a 


nieprzyjacielskiego handlu jeszcze większa, 
gdyż na razie brak pewnych wiadomości ostra- 
tach wskutek zderzeń, min i rozbicia się, a w 
powyższym wykazie podane są tylko zupełnie 
pewne cyfry. O ile jednak można stwierdzić 
według doniesień prasy, podwyższają się straty 
nieprzyjacielskie z pewnością do iłości najmniej 
130.000 tonn. 1 f 
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WINCENTY POL. 


Werbel z roku 1863. 


Hej, fajfry, iambory! 
Na pola, na bory! 
Z narodem, z narodem, z narodem! 
Kio sercem ochoczy, 
y Niech przodem wyskoczy. 
A pójdziem za jego przewodemi 


Hej, jajfry, temboryl - 
Na pola, na bory! 
Niech bagnet, jak piorun, się wijel 
Sztandary rozwinąć! 
1 pobić, iub zginąć! 
'A Matka Ojczyzna niech żyje! 


KRONIKA. 


Kraków, 22 stycznia. 
Szkody wojenne urzędników państwowych. Na- 
czelne władze państwowe w kraju rozesłały do 
wszystkich swoich podwładnych urzędników we- 
zwanie do zgłoszenia poniesionych wskutek inwa- 
zyi nieprzyjacielskiej szkód w ruchomościach. Ka- 


na ręce swego bezpośredniego przełożonego stoso- 
wną prośbę o udzielenie mu zasiłku na ponowne 
nabycie utraconych ruchomości. Do tej prośby na- 
leży dołączyć »tabelaryczne zestawienie«, obejmu- 
jące szczegółowy wykaz stanu majątkowego pe- 
tenta, jako też szkody, przez niego poniesionej. — 
Na podstawie opinii bezpośredniej władzy przeło- 
żonej asygnować następnie będą naczelne władze 
państwowe w kraju zasiłek w maksymalnej wyso- 
kości trzech tysięcy koron. Co do zwrotu tego za- 
siłku, odnośne ministerstwa zastrzegły sobie wyda- 
nie rozporządzeń w późniejszym czasie. 

Rozporządzenie ministeryalne, na podstawie któ- 
rego wdrożono obecną akcyę zasiłkową, wyklucza 
z góry pomoe państwową dla urzędników, uzna- 
nych za zamożnych, pobierających stałe dyety, 
lub obok cywilnej pensyi, także inne pobory z ka- 
sy państwowej, dalej takich urzędników, którzy w 
służbie państwowej pozostają tymczasowo, a pań- 
stwo nie ma zamiaru przedłużyć z nimi umowy 
służbowej, w końcu wykluczeni są wszyscy urzę- 
dniey stanu wolnego. 

Rozporządzenie ministeryalne jest niejasne w 
tym kierunku, czy podania o zasiłek i załączniki, 
których z reguły będzie kilka, a nawet kilkana- 
ście, mają być ostemplowane, czy też są wolne od 
opłaty stemplowej, co jest bardzo ważną okolicz- 
nością ze =y Y na to, że podań takich będzie 
kilkadziesiąt tysięcy. i 

Z teatru miejskiego. W sobotę 22 stycania daje 
teatr miejski w celu uczczemia rocznicy powstania 
roku 1863 po raz pierwszy prześliczny pastel sce- 
miczny W. Tetmajera „Piast“. Przedstawienie noz- 


Walewskiego | 
dzica“ do słó 

Bank kraj 
z W. Ks. kowskiem (Zakład centralny), który 
od sierpnia 1915 roku urzędował w Krakowie w 
lokalu swej filii, zamknie swoje czynności w Kra- 
kowie w poniedziałek * dnia 24 stycznia, przeno- 
sząc się w dniu 28 stycznia do Lwowa. Korespon- 
dencye do Banku krajowego adresować tedy na- 
leży odtąd do Lwowa. W Wiedniu pozostaje nadal 
oddział depozytowy Banku w gmachu pocztowej 
Kasy oszczędności. 

Przesyłka prywatnych pakietów.  Dyrekcya 
poczt komunikuje: Do przyjmowania prywatnych 
pakietów upoważnione zostały” następujące gali- 
cyjskie urzędy pocztowe: Bartatów, Bełzec, Bilcze 


Stan. Stwory. 


koło Lwowa, Glińsko, Horożauna Wielka, Janów 
koło Lwowa, Kamionka Wołoska, Kleparów, Kre- 


artatowa, Nawarya, Piaseczna, Potylicz, 
Przystań, Pustomyty, Rawa Ruska, Rzęsna Pol- 
Ska, Siedliska koło Rawy Ruskiej, Stawczany, 
Szezerzec koło Lwowa, Turynka, Uhersko, Werch- 


Zmiesienie koło Lwowa, Żółkiew. 

Warunki przyjęcia: 1) nadawanie pakietów w 
stanie otwartym, 2) niedołączanie prywatnej ko- 
respondencyi i nieużywanie adresu przesyłkowe- 
go do przesyłania wiadomości. 

Odczyty w Czytelni Polskiego Związku Niewiast 
katolickich (ulica Szczepańska L. 5). Dzisiaj odbę- 
dzie się o godzinie 4 po południu odczyt dra Sta- 
nisiawa Gołąba pod tytułem: »OQ zmianach w pra- 
wie eywilnem ze szczególnem uwzględnieniem 
praw i obowiązków kobiety«. 

W sobotę dnia 29 stycznia dr A. Sokołowski 
wygłosi odczyt »0 powstaniu styczniowem«. 

Z uniwersytetu Ludowego. Dzisiaj odbędzie się 
w uniwersytecie Ludowym w sali Towarzystwa 
techników (ulica Straszewskiego L. 28, II. piętro) 
wykład dra PiotraNiekłomia pod tytułem: »Żoł- 
nierstwo Mickiewicza«. Wstęp 20 hal., członkowie 
10 hal. 

»Alkohol w tradycyi i pieśni<. Dzisiaj o godzi- 

nie pół do 6 wieczorem wygłosi na powyższy te- 
mat dr Józef Bogdanik wykład w sali Rady po- 
wiatowej (ulica Pijarska L. 1, parter). Będzie to 
piąty z rzędu wykład z cyklu »Kwestya alkoholi- 
zmu i nikotynizmue, urządzonego staraniem »Eleu- 
teryi<, który ze względu na temat i osobę prele- 
geuta powinien wzbudzić zainteresowanie. 
Odczyt z obrazami świetlnemi o powstaniu sty- 
crmiowem wypowie dla młodzieży żeńskiej, stara- 
niem Ogniska nauczycielskiego, p. T. Orszulski, 
dnia 23 b. m. w niedzielę w eali Ogniska, Rynek 
1. 29, II p. Początek o godz. 4 po południu. Wstęp 
10 hal. 

Nowa linia tramwajowa. Donieśliśmy wczoraj 
w południe, iż, o ile nadejdzie zezwolenie z Wie- 
dnia, dzisiaj zaczną kursować wozy na nowej linii 
tramwajowej od ulicy Zwierzynieckiej do ulicy 
Sławkowskiej. Ponieważ z nieprzewidzianych po- 
wodów komisya z Wiednia nie przyjechała, a po- 
zwolenie nie nadeszło, przeto termin otwarcia no- 
wej Hnii odłożono do przyszłej soboty, to jest do 


żdy z poszkodowanych winien jest obecnie wnieść | 


pocznie chór „Gaude mater Polonia“ i pmemówie- 
mie posta K. Srokowskiago. Nastąpi akt II „Kon- 
federatów barskich” i nowy utwór muzyczny prof. 
orkiestrę, chóry i sole .,Bogaro- 


królestwa Galicyi i Lodomeryi 


Wolica, Brzuchowice, Czerkasy, Dobrosin, Glinna 


chów, Kulików, Kulparków, Lelechówka, Łozina, 
Lubycza Krółewska, Macoszyn, Magierów, Miko- 
p łajów nad Dniestrem, Mosty Wielkie, Mszana koło 


jo b. m. Komisya odbierze nowy tor w dniach 23 
£ 28 b. m., a w sobotę 29 b. m. nieodwołalnie ruch 
"zostanie otwarty. i 

Co sześć minut kursuwać będą wozy na linii Nı 

6 ze Salwatora na dworzec towarowy. Dotycheza. 

pSOwy ruch wozów od IM. mostu na dworzec towa- 
sowy będzie w dalszym ciągu utrzymany. 


Z kralu. 


Żywiec, 19 stycznia. (Artyści krakowskiegu 
teatru miejskiego). „Prawdziwa miłość”, świetna 
komedya w 3-ch aktach R. Braceo graną będzie 
u naa w bali „Sokola“ w niedzielę dnia 23 b. 
m. przez grono artystów i artystek sceny miejskiej 
Hkrakowskiej. W rolach głównych wystąpi niezró- 
łwnana Irena Solska i St. Stanisławski. „Prawdzi- 
| wa miłość”, która jest koncertem popisowym tych 
: dwojga znakomitych: artystów, ściągnie niezawo- 
„dnie tłumy naszej wykwintnej publiczności oraz 
ida nam możność jak najsympatyczniejszego przy- 
jjęcia zawsze mile widzianych krakowskich poś"i 
j którzy oby uzęściej zechcieli darzyć na: praw”. 
wie artystyczną biesiadą. 
Ś. p. Adam Stógbauer. Niedawno donwsnssy o 
zgonie we Lwowie emerytowanego radcy dworu 
ś. p. Józefa Stóghanera, a po dwóch doiarh wale- 
dwie przychodzi nam zanotować znowu śmierć na- 
głą syna jego, 6. p. Adama Stógbauera. — Zmarły 
m elle wieku 6. p. Adam był jednym e najlepszych 
uczniiw prof. Twardowskiego i wybitnym praco- 
wrikiem na niwie fiłomodii. Z powodu przymiotów 
charakiem i zalet towarzyskich cieszył się om symi- 
patyą w szerokich kodach towamzyskóch Lwowa ` 
Wzruszemie spowodowane śmiercią ojca przyczy- 
mało się do nagłej śmierc 6. p. Adama, który mi- 
mo młodego wieku i atletyczmej budowy oddawna 
cierpiał na Bence. ; 

Choroba wiceprezydenta m. Lwowa. Jak dono- 
szą dzienniki lwowskie, p. Karol Epler, wiceptezy- 
dent m. Lwowa, ciężko zaniemógł ma chorobę ne- 
rek, | 

Losy „Casino de Paris“ we Lwowie. Znany 52e- 
roko we Lwowie i poza Lwowem lokal zabaw w 
mniej wybrednym gatunku i wesołości „Casino de 
Paris“ nie ostał się działaniu wypadków wojen- 
nych. Za inwazyi rosyjskiej działo mu się dobrze, 
ale po oswobodzeniu Lwowa został zamknięty. O- 
becnie otwarto lokal Casina na nowo, ale tym ra- 
zem na Kino Czerwonego Krzyża, który wobec 
tego będzie rozporządzać we Lwowie dwoma ki- 
noteatrami. 

Miejsca pobytu zakładników lwowskich w Rosyi. 
Lwowska delegacya K. B. K., za pośrednictwem 
generalnego polskiego komitetu ratunkowego w 
Vevey, otrzymała od Rady Zjazdów polskich or- 
ganizacyj w Moskwie następujące dokładne 
informacye o miejscach pobytu w Rosyi i łosach 
wielu zakładników lwowskich: 

Pp. Czerwiński Karol, Maksymilian Eberhardt, 
Stanisław i Wilhelm Hofmoklowie, Stanisł. Kwiat- 
kowski, Leopold Lorenz, Stanisław Margulec, Jó- 
zef Świrski byli w więzieniu w Orle iz nich pp. 
Maksymilian Eberhardt i stanisław Margulec są 
w Orle na stopie wolnej pod nadzorem, Stanisław 
i Wilhelm Hofmoklowie przy pomocy komitetu 
w Orle i naszego pelnomocnika p. Macierewicza 
zostali wypuszczeni z więzienia z przeznaczeniem 
im jako stałego zamieszkania Krasnojarska 
Karol Czerwiński, Stanisław Kwiatkowski, Leo- 
pold Lorenz, Józet Świrski są w więzieniu w Tu- 
łe, Zdzisław Dyduszyński w więzieniu w Orle; 
reszta, to jest Britten Izydor, ks. Michał Jackow- 
ski, ks. Dymitr Jaremko, Kostecki Władysław, Jó- 
zef Kulmicz, Maryan Szydłowski, Thom Maksy- 
milian z więzienia w Orle zostali wysłani do Jeni- 
siejska; gdzie obecnie znajdują się, nie wiadomo. 


Z Królestwa Polskiego. 


Zgon weterana z 1863 roku. W Szadłowicach na 
Kujawach zmarł w dniu 13 bm. Walenty Kaczma- 
rck, weteran z 1663 roku, przeżywszy lat 75, Je 
go wojenne przygody są bardzo ciekawe. Zmarły 
pochodził z Jaraczewa w pow. śremskim, walczył 
w szeregu potyczek i bitew, aż w bitwie pod Ostro- 
łęką wzięty do niewoli, wywieziony został przez 
Rosyan na Sachalin. Nie szedł jednak etapem, bo 
wywieziono go drogą morską z Odessy. Pięć lat 
przebywał na Sachalinie. Znów drogą morską go 
przewieziono tym razem do Rygi i etapem odsta- 
wiono do granicy. Spędził długie łata na Kujawach. 
Był robotnikiem, znającym Się wcale dobrze na 
ogrodnictwie i z tego czerpał zarobek. 

Rozmowa ze zmarłym była zawsze interesująca. 
Bogate wspomnienia z przeżytych chwil, a przy- 
tem prawdziwie polski temperament ożywiaiy jego 
opowieści, których wiarygodność poświadezały nile- 
tylko blizny (między innemi i kawałek wyrwanej 
szczęki), ale i znaki, które pod sbopami i na ple- 
cach wypalili mu swego ćzasu przy przewozie na 
Sachalin Rosyanie. > 

Zmarł niespodzianie. Znaleziono go leżącego tuż 
pod Szadłowicami bez sił. Zawieziono go do wsi. 
wszystkie jednak zabiegi były bezskuteczne. Pa- 
raliż serca zakończył życie wiernego syna narodu. 

W niedzielę d. 17 bm. odbył się rano w Gniew- 
kowie po nabożeństwie pogrzeb zmarłego przy li- 
cznym udziale ludności. Nad grobem ks. Kina- 
stowski, wikaryusz gniewkowski, poświęcił bojow- 
nikowi za ojczyznę gorące wspomnienie. 

Z powiatu gostyńskiego, Do „Gazety Radom- 
skiej“ donoszą następujące szczegóły o zniszcze- 
niach wojennych i stanie obecnym w powiecie go- 
styńskim gub warszawskiej: "my 

W trzech gminach pow. gostyńskiego: Słubice, 
Kiernozia i Sanniki liczba ludności wynosi okoła 
10.000. Wyemigrowało nie wyżej nad 1600 osób. 
Gminy te ucierpiały najwięcej wskutek blirkieg? 
sąsiedztwa z pow. sochaczewskim. W gminie Słu- 
bice spalone są 2 wsie, w gminie „Kiernozia — 
5—6 wsi, w gminie Sanniki 1 wieś 1 2 osudy. 
W gminie Słubice powstaje obecnie 5 nowych 
szkół, Stan sanitarny pomyślny. Zasiewy mniej 
więcej uskutecznione ale bez nawozu. — Cena 
konia dochodzi obecnie do 400 rb. za sztukę. Zie- 
mniaków u włościan w guninie Słubice brak z po- 
wodu piaszczystego gruntu i suszy zeszłorocznej, 
większa własność jednak ziemniaki posiada i sprze- 
daje. W zakresie niesienia pomocy społeczno-do- 
broczynnej gminy powyższe należą do komitetu 
kutnowskiego, który -otrzymał od komitetu po- 
znańskiego na prowadzenie akcyi ratunkowej 
18.000 marek. Czynne są dwie ochronki dworskie 
w Słubicach i jedna w gminie Sannikach. Jadło- 
dajni i herbaciarni niema. Na naprawę szos wła- 
dze podwyższyły podatek gruntowy o 100 proc. 
W pow. gostyńskim szosy naprawiono oraz wybu- 
dowano około 8—10 wiorst nowych szos, przy 
których budowie ludność miejscowa zarabiała z 
początku po 2 marki dziennie, później zaś po 1 
marce, a ze sprzężajem go 5 marek. 


a 


Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 


Pomp budowlanych. Wężów gumowych. pulrBO SPRZEDAŻY MASZYN I PRZYBORÓW TECHNICZNYCH Fluydislaś3. Przewodów i lampek elektrycznych etę. 


OGdruacyenia. Zelazny krzyż 1. klasy od cesarza 
niemieckiego otrzymał podpułkownik sztabu go- 
neralnego Tomasz Buzek. 

Żelazny krzyż Il. klasy otrzymali: generał-ma- 
jor Wilheim Bańkowski, podpułkownik Ro- 
man Kawecki w 1 pułku ułanów; rotmistrz 
Henryk Brzezowski w 2 pułku ułanów; nad- 
porucznik Jan Głogowski w 1 pułku ułanów. 

Wojskowy krzyż zasługi III. klasy z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymał major Kazi- 
mierz Horoszkiewicz w 19 pułku piechoty 
obrony krajowej. , 

Krzyż kawałerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi za znakomitą 
służbę w specyainej misyi otrzymał kapitan poza- 
słażbowy dr Jerzy Flatau przy naczelnej ko- 
mendzie armii. A 

Krzyż kawalerski orderu Leopolda z wojenną 
dekoracyą, z uwolnieniem od taksy, za waleczność 
otrzymał generał-major Józef Witoszyński, 
Komendant brygady piechoty. 

Wejskowy krzyż zasługi II. klasy z wojenną 
dekeracyą za waleczność otrzymał major Roman 
Dobrzański w 1 pułku ułanów obrony krajo- 
wej. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymal 
aadperucznik w ewidencyi Wiadysław Piątk ow- 
yki w Nowym Targu. 3 

Wojskowy krzyż zasługi III. klasy z wojenną 
dekeracyą otrzymali: porucznik w rczerwie Rudolf 
Hajduk w 1060 pułku piechoty; rotmistrz w re- 
zerwie Jan Jędrzejowicz w 8 pułku ułanów. 

Wojskowy krzyż zasługi III. klasy z dekoracyą 
wojenną otrzymał porucznik w rezerwie Zygmunt 
Korytowaski w 82 pułku dział polnych. 

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność 
otrzymał nadporucznik w rezerwie Bronisław K u- 
fakowski w 31 pułku dział polnych; porucznik 

w rezerwie Bolesław Monasterski w 32 pułku 
dział polnych. 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał dr Zy- 
gmunt Przybylski, nadporucznik-audytor w 
najwyższym sądzio obrony krajowej. 

Stefan Lityński, nadporucznik i adjutant 
przy głównej komendzie zbiorowej, otrzymał za 
znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela »Signum 
(audis< na wstędze wojskowego krzyża zasługi. 

P. Rudolf Wanicki, członek c. k. ochotnicze- 

_go Korpusu motorowego, przydzielony do komen- 
dy grupy pułkownika Janećki, otrzymał zloty 
krzyż zasługi aa wstędze modalu za waleczność 
*a znakomitą służbą przed nieprzyjacielem. 


Z żałobnej karty Legionów. z 

Wojtowicz Józef, żołnierz 1 pułku 1 bry- 
gady Legienów polskich, zmarł dnia 18 stycznia 
b. r. w szpitalu garnizonowym w Krakowie, w 22 
toku życia. 


Powszechne Wyśdady Uniwersyteckic w Krako-, 
wie, nl. św. Anny 1. 6. 
Program na styczeń: 

w niedzielę. d. 23 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz: Państwo współ- 
czesne: II Ustrój parlamentarny; 

w niedzielę, d. 30 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antoni Peretiaikowicz: Państwo współ 
czesne: III Prawa wolnościowe. 


z 


Prowincya. 

~- W niedzieię dnia 28 stycznia: 

Bochnia. Profesor dr Bronisław Nowak: Do- 
kąd sięga Polska? 

Biała. Redakior Michał Rolle: 
„dolski. 

Nowy Targ. Dyrektor dr K. Krotoski: Na- 
Sza młodzież i wojna światowa. 

Rzeszów. Profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego dr M. Raeiborski: Zabytki przyrody. 

Chrzanów. Asystent uniwersyteu Jagieloń- 
skiego Kazimierz Simm: Człowiek w walce z pa- 
sożytami (z obrazami świetlnymi). 


Kamieniec Po- 


ŚLUB. 
Dnia 20 b. m. odbył się w kosciele w Nowym 
Gawłowie pod Bochnią ślub 
p. WIKTORA MIARCZYŃSKIEGO, 
- budowniczego z Krakowa, 
z p. STAN. ze Skupińskich CZYŻEWICZOWĄ 
z Warszawy. 467 
. Repertoar teatru miejskiego Š 
im. Jul. Stowackiego. ia 
Sobota: >Uroczysty wieczór w rocznicę powsta- 
nia styczniowego< — na cele Legionów. 
Niedziela: po południu: »>Dzieci kapitana Gran- 
tac. 
Niedziela: wieczór: po raz pierwszy »Czwórkae 
(Der Viererzug). > 
Poniedziałek: »Betleem polskiec, a 
Wtorek: »Czwórkas. aj, 
Środa 26 stycznia: „Legonda o królu", 
Czwartek: »Czwórkax, 
. Piątek: Bezpłatne przedstawienie dla rannych 
żołnierzy i legionistów: »Betlcem polskiec. 


Repertoar teatru ludowego miejskiego. 
Sobata 22 bm.: Ku uczezeniu rocznicy powsta- 
nia styczniowego: „Belweder“. 
Niedziela: po południu: »Kontrolor 
Bypiainych«. 
Niedziela: wieczór: 


wagonów 


»Karnawał w Warszawiec. 
Na Legiony polskie 
złożyli w admioiatracyi „Nowej Reformy“: 

Za pośrednictwem miejscowego K. N. w Radym- 
nie, względnie p. Henryka Kmotza: pp. Gałęzyka, 
Sucharska., Br. Gruszka, Beigert, Horodecki, Cicho- 
wicz i Ozwaczka 51 K; młodzież szkolna z Radym- 
na 35 K zebrane po kolędzie z gwiazdą. a 

Na fundusz wdów i sierot po legionistach * 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 

Woźniak J. 5 K ku czci 5. p. matki Katarzyny: 
B. Pochwalscy 10 K zamiasi wieńca na grób Ś. p. 
Stan. Krasińskiego; dr N. H. z Mszany Dolnej 20 
K: Kazimierzowie Denkenowie 20 K, dr Maryano- 
wie Piątkkowsey 20 K, Zygm. Dembawscy 20 Ki 
prof. Jerzy Denker 10 K (razem 70 K) zamiast 
kwiatów ma tmmnę $. p. Stamslawa Krasińskiego. 

Na fundusz im. Piłsudskiego 
złożyli w admimistracyi „Nowej Reformy" za po- 
Średniowem T. Antoniewicza żoinierze I brygady 
I bat. uzup. I komp. 100 K z powodu świąt i No- 
mego Roku. f - 
Dla córki powstańca z 1831 roku 

ałoóżyła w administrmeyi „Nowej Reformy“ Jadwi- 
ga Czapkiewicz Dowgiałłówna 5K. >  . 

Dla kaiek-żołnierzy 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy“ Eugenia | 
Porthowa 20 K, ofiarowane przez Berię Ladić, 


W ojn a. 


Obrady niemietkiege Zwiqzku 
narodoce$o. 


Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 22 stycznia. 


nikat: 


części je przeprowadzono. Zwłaszcza dotyczy- 


rzach. 


styę zaopatrzenia ludności w środki żywności. 
W listopadzie r. ub. wspólnie ze Zjednoczeniem 
chrześcijańsko-społocznem odbyto zgromadze- 
nie, które zażądało od rządu odpowiednich za- 
rządzeń, zwłaszcza co do zaapiowizowania zbo- 
żem z Węgier. Sytuacya aprowizacyjna jeszcze 
dziś nie jest całkiem wyjaśniona, zwłaszcza 
dlatego, że Wigry, jak oświadczają, nie mogą 
dostarczyć iłości zboża, zamówionych jeszcze 
w lutym 1915, z drugiej zaś strony oczekiwać 
należy importów z wielkiej nadwyżki zboża ru- 
muń skiego, chociaż po wysokiej cenie. Można 
więc z całą pewnością przypuścić, że nasze w 
ten sposób uzipełuicne zapasy zboża wystar- 
czą aż do czasu nowych żniw, a tem samem do 
chwili zwycięskiego pokoju. 

Specyalną uwagę poświęcił Związek kwestyi 
dodatków drożyżnianych dla urzędników pań- 
stwowych. Skoro w roku ubiegłym udzielono 
dodatków indywidualnych, obecnie istnieje na- 
dzieja, że już w. najbliższym czasie zarządzona 
zostanie wydaina pomoc dla urzędników. 

Przewodniczący streścii następnie dążenia 
Związku co do uzyskania wpływu na przyszłe 
ukształtowanie Austryi, Związek już we wrze- 
śniu roku 1914 rozpoczął swoje prace w celu 
ustalenia żądań Niemców w Austryi. Wtedy 
przedewszystkiem ustałono pewne całkiem kró- 
tkie formuły, które później kilka razy rozsze- 
rzamo, aż wkońcu z wiosną r. 1915 Związek u- 
chwalił konkretne żądamia, które podano do 
wiadomości rządu, partyi konstytucyjnej Izby 
panów ś partyi chrześciańsko-społecznej. — 
W celu wspólnego postępowamią ze stronni- 
ctwem chrześciańsko-społecznem ułożono mię- 
dzy innemi następujące życzenia i podano je do 
wiadomości rządu austryackiego i rządu wspól- 
nego: 

Zebrać wszystkie siły dla uzdrowienia spo- 
łecznych i gospodarczych następstw wojny, — 
Trwać przy przymierzu z państwem niemiec- 
kiem, które w tym ciężkim czasie zostało wy- 
próbowane, przez to zaś także: a) dążyć do ści- 
ślejszego gospodarczego połączenia między Au- 
stro-Węgrami a Niemcami, ewentualnie w mia- 
rę rozwoju gospodarczego do stopniowego prze- 
mienienia go w związek cłowy i handlowy, b) 
wspólnie z państwem  niemieckiem zawierać 
traktaty handlowe z państwami trzeciemi i za- 
pewniać sobie odpowiednie obszary zbytu. 

Dążyć do zmian konstytucyi, o ile się one o- 
kazały koniecznemi, jako też do zmiany regu- 
laminu Rady państwa. Zapewnić Niemcom w 
Austryi to stanowisko, jakiego wymaga interes 
państwa. 

Przeprowadzić relormę administracyi pań- 
stwowej i gozwinąć autonomię krajów. 

Ustalić zaprowadzenie niemieckiego języka 
obrotowego (Verkehrsspracie) w mierze w pełni 
odpowiadającej potrzebom państwa i porządnej 
administracyi, przyczem w krajach o językach 
mieszanych uwzględnić należy potrzeby języko- 
we ludności odmiennego języka w urzędzie i 


“I szkole. 


Dążyć do ustalenia niemieckiego charakteru 
krajów niemieckich i niemieckich części krajów, 
zwłaszcza stolicy państwa i rezydencyi Wie- 
dnia. 

Umówić przedłużenie okresu dla uregulowa- 
nia stosunków gospodarczych między Austryą 
a Węgrami. Przy tym punkcie jednak wyraźnie 
zaznaczono, że związek narodowo niemiecki w 
pełni podtrzymuje swoje żądania, które wykra- 
czają poza ramy wspólnych życzeń. . 

Nadto kilkakrotnie zetknięto się z kołami 
państwa niemieckiego. W ciągu T. 1915 „odbyło 
się kilka konferencyj członków Związku z 
członkami parlamentu niemieckiego, które w 
końcu doprowadziły do ustalenia szeregu żą- 
dań w sprawie zlania się obu państw (Zusam- 
menfiuss), które w równej mierze mają być zgło- 
szone w Austryi i w państwie niemieckiem. 

Dążenia Związku niemiecko narodowego na 
szczęście nie pozostały bez skutku. Połączenie 
wojskowe i gospodarcze zbliżenie państwa nie- 
mieckiego i Austro-Węgier oparte jest na ko- 
nieczności, wynikającej nieodzuwnie z rozwoju 
stosunków, 

Dyskusya. 

Nad sprawozdaniem dra Grossa wywiązała 
się szczegółowa wymiana zdań, w ciągu której 
objawiano z wielu stnon także specyalne życze- 
nia i omawiano ważne kwestye. I tak między 
innemi podkreślono konieczność uregulowania 
kwestyi żydów wschodnich (Ostjudentrage) w 
razle przyłączenia części Polski rosyjskiej, za- 
znaczające przytem, że takie uregulowanie leży 
nie tylko w inieresie wszystkich obywateli pań- 
stwa, ale zwłaszcza także w interesie jego oby- 
wateń wyznania żydowskiego. 

Dalej wyrażono życzenie działania w. tym kie- 
runku, by członkowie komisyi żniwiarskich, u- 
stanowionych po gminach, jakoteż przełożeni 
gmin ż rajcy. miejscy, byli zwalntant od slużby 
wojskowej. 

Następnie poruszono kwestyę manego wy- 
rażenia się posła Sejmu węgierskiego Polo- 
nyiego, który w Sejmie węgierskim twier- 
dził, że żołnierze z krajów alpejskich używani 
są tylko do strzeżenia mostów i kolei. Jedno- 
myślnie dano wyraz zapatrywaniu, że w. tem 


drukarni Literackiej w. Krakowie, uł. Dagiellońska Ii. 10, 


„Deutsche Nachrichten* ogłaszają o posie- 
dzeniu plenarnem niemieckiego Związku naro- 
dowego, odbytem 19 b. m., następujący komu- 


Sprawozdanie, złożone przez przewodniczące- 
go dra Grossa o działalności niemieckiego 
Związku narodowego od czasu wybuchu wojny 
wskazuje przedewszystkiem, że zarówno różni 
członkowie Związku jak prezydyum bez prze- 
rwy starali się poprawić wedle możności sytua- 
cyę tych, którzy pozostali w domu i że w tym 
celu w wielu wypadkach zwracali się do rządu. 
Domagano się także ogólnych zarządzeń i po 


ia ta interwencya położenia rodzin żołnierzy, 
powołanych do służby i uregulowania zasiłków 
na utrzymanie, dalej dotyczyła kwestyi zaopa- 
trzenia inwalidów i rodzin po poległych żolmie- 


Specyalną uwagę zwrócił Związek na kwe- 


NOWĄ REFORMA 


| oświadczenia posła Sejmu węgierskiego Zawa- 
ta jest ciężka obraza naszych wałecznych sy- 
nów i braci z krajów alpejskich, którzy wszę- 
dzie na wszystkich terenach wojennych odzna- 
czyli się męstwem. Oświadczenie Połonyiego o- 


stro potępiono i z oburzeniem odparto. 


wników (Kriegerheimstatten). 


razie odroczono. 


Obrady Sejmu węgierskiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 22 stycznia. 


upełnomocnia ministra do wydania zarządze- 
nia, by żądania te w pewnych wypadkach były 
ugodowo zaspokajane, na Węgrzech przez ko- 
misye municypalne, w Chorwacyi przez komisye 
krajowe, w wysokości maksymalnej, która ma 
być ustanowiona. Pretensye, które będą w dro- 
dze ugodowej wyrównane, nie mogą być już 
potem zgłaszane. 

W motywach Wskazane jest, że załatwienie 
wielu pretensyj, na podstawie ustawy o świad- 
czeniach wojennych zgłoszonych, prawdopodo- 
bnie potrwałoby długi czas, tak że trzeba obej- 
rzeć się za środkiem szybszego ugodowego za- 
łatwienia ich. 


Nowy minister dla Chorwacyi, 

Na wczorajszem posiedzeniu odczytano pismo 
prezydenta ministrów, donoszące, że cesarz 
zwolnił ministra dla Chorwacyi, hr. Teodora 
Pejacevicha, ze stanowiska ministra Chorwacyi, 
względnie prezydenta minitsrów  prowizorycz- 
nego kierownictwa ministerstwa Chorwaceyi, i 
zamianował w jego miejsce starszego żupana 
komitatu Syrmskiego, Emeryka Hidegetego. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Komunikat rosyjski. 
(Tel. e. E. Biura koresp.) 

: Wiedeń, 22 stycznia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego (bez 
daty): W okolicy Dźwińska ostrzeliwała nasza 
artylerya z wiełkim skutkiem nieprzyjaciela, 
który od zachodu atakował Schlossberg (3 km. 
na zachód od Iłłukszk). W Galicyi nad środ- 
kową Strypą słabe próby ataków nieprzyjaciel- 
skich na nasze pozycye zostały odparte. Na 
północny wschód od Czerniowiec pod Raran- 
czem wzięliśmy część nieprzyjacielskiej pozy- 
cyj. Próba nieprzyjaciela, by odzyskać ją, roz- 
biła się mimo 5 zaciętych kontrataków, które 
odparto z bardzo znacznemi stratami dla nie- 
przyjaciela. = 


Powrót politykóg I urzednikóg 
serbskich do Bisrat. 


Wiedeń, 22 stycznia. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Sara- 
jewa: »Hrvavski Dnevnik« dowiaduje się z 
Belgradu: > r 

Wielu wybitnych polityków 4 urzędników 
państwowych serbskich powróciło już do Bel- 
oradu. Znajdują się pomiędzy nimi prezydent 
serbskiego trybunału kasacyjnego, Michał Jo- 
vanović, radca rządu Jeftu Stefanović, byli mi- 
nistrowieMarko Trifković, Michajło Mić i Wło- 
dzimierz Todorović, prof. uniw. Gogjevac, oraz 
adwokat belgradzki Aleksy Novaicowić. 
- Belgrad poważnie zaczyna się wypełniać in- 
teligencyą, która była uciekła. 


Następca tronu serbskiego © Albani: 
{Tel a E. Biura keresp.] 

Lugano, 22 stycznia 
»Corriere della Sera« donosi z Paryża, że 
wśród resztek wojska serbskiego w Albanii 
znajduje się także następca tronu Aleksander. 


yna p a 


~ r 


zm - wę 


. . r 
Echa kapitulacyi Czarnegóry. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) j 
Londyn, 22 stycznia, 
Reuter donosi z Rzymu, że panuje tam prze- 
konanie, iż Czarnogóra już przed dwoma mie- 
siącami zawarła była umowę z monarchią au- 
stro-węgierską i stawiała tylko pozornie opór. 
(Na tem naturalnie niema słowa prawdy. — 
Uwaga c. k. Biura koresp.) 


Komunikat turecki, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol 22 stycznia. 
Agencya »Milli<. Główna kwatera podaje do 
wiadomości: 


Dalej ustanowiono subkomitet, który ma się 
zajmować kwestyą wewnętrznej kolonizacyj 
wraz z kwestyą zakiadania domów dla wojo- 


Sprawozdanie prezesa dra Grossa przyjęto 
do wiadomości. Nastąpiło sprawozdanie dra 
Steinwendera o kwestyach finansowych, 
wynikających z wojny, z jej następstw, oraz 
tych kwestyach finansowych, które się jeszcze 
wytonić mogą. Sprawozdanie o ugodzie z Wę- 
grami, które stało na porządku dziennym, ną 


Na wczorzjszom posiedzeniu Sejmu minister 
honwedów Hazay przedłożył projekt ustawy w 
sprawie zaspokojenia w drodze ugodowej pre- 
tensyj, zgłoszonych na podstawie ustawy © 
świadczeniach wojennych. Projekt tej ustawy 


Rada wojenna koalicyi. 
(Tel. o. k. Biura koresp.) 
zj Lendyn, 22 stycznia. 


Ministrowie franeuscy powrócili do domu. 


spraw natury ogólnej, kwestye marynarki, woj- 
skowe, gospodarcze i dypłomatyczne stały na 
porządku dziennym, ałe oprócz tego także kil- 


ferencyi wzięli udział nietylko członkowie ga- 
binetu, lecz także przedstawiciele działów, któ- 
re w tych specyalnych kwestyach są zainteso- 
wane. Powzięte uchwały muszą pozostać ta- 
jemnicą. Można jednakże stwierdzić, że pa- 
nuje pelna jednomyślność co do dalszego pro- 
wadzenia wojny i jej możliwych rezultatów. 


Angielski bil wojskowy 


(Telegram o. k. Biura koresp.) 


Londyn, 22 stycznia. 

(Izba niższa). Liberał Booth interpelował w 
sprawie Serbii i Czarnogóry, czy wskutek osta- 
tnich wydarzeń nastąpiła zmiana w polityce 
rządu. 

Asquith odpowiedział, że żadna zmiana w 
wgłoszonej polityce rządu nie nastąpiła i wska- 
zał na swoje oświadczenie, złożone 2 listopada 
r. ub., przy którem rząd i teraz w pełni obstaje. 

Obrady nad poszczególnymi punktami bilu 
o obowiązku wojskowym po 4-dniowej dysku- 
syi ukończono, 


O oyraniczenie zbrojeń, 
(Telegram ©. k. Biura koresp.) 

Waszyngton, 22 stycznia. 
(Reuter). Sekretarz państwa dla spraw ma- 
rynarki Daniels przemawiał w Izbie repre- 
zontantów za nowym programem flotowym. Po- 
wiedział między innemi, że po wojnie Ameryka 
dzięki swemu wielkiemu bogactwu i swojej po- 
tężnej flocie będzie mogła zwołać międzynaro- 

dową konierencyę dla ograniczenia zbrojeń. 


Blokada Niemiec. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

` Nowy Jork, 22 stycznia. 

(Telegram iskrowy reprezentanta Wolffa). 
„New York World“ donosi z Waszyngtonu: Na 
podstawie sprawozdania, przesłanego prezy- 
dentowi przez pułkownika House, rząd doszedł 
do przekonania, że za parę dni w Londynie wy- 
dana będzie proklamacya blokady Niemiec 
przez flotę koalicyi, wraz z oświadczeniem, że 
pragnie się znaleźć środki, by położyć kres ta- 
jemnemmu dochodzeniu do Niemiec į Austro- Wę- 
gier zapasów przez kraje neutralne. Anglia jest 
zdecydowana częścią odpowiedzialności podzie- 
lić się z sojusznikami, tak, że Francya, Włochy, 
Rosya i Belgia ponosić będą po części naganę, 
oczekiwaną od kongresu, jeżeli niowa blokada 
nie będzie zaaprobowana przez rząd amery- 


Jak słychać, Anglia zdaje sobie jasno spra- 


stać te sympatye, by zrównoważyć to nieprzy- 


angielski urząd spraw zagranicznych zbiera ma- 


teryały dla wykazamia, że umowy 0 dostawę | $ 
produktów amerykańskich dla Niemiec były za- |i 
warte, zanim jeszcze towary te wyszly z maga- |$ 
zynów Nowego Jorku. Anglia oprócz tego po-|4 


no zgłosi żądanie, by zamknięto wszelkie 


wysyłki, przeznaczone dla nieprzyjaciół Anglii, | 
w przeciwnym razie blokada rozszerzy się taż- |$ 


ją, że Anglia na protesty Ameryki w sprawie]. 


że na państwa neuiralne. Blokada przerywana 
by była tylko chwilami, gdyby władze angiel- 
skie uznały, że państwa neutralne potrzebują 
środków żywności dła własnej konsumeyi. 
»New York Americane donosi z Waszyngto- 
nu: Z wysokiego źródła urzędowego oświadeza- 


utrudnienia handlu amerykańskiego ` odpowie, 
iż zamierza przeprowadzić większą blokadę. — 
Według wiadomości, 
stwowy otrzymał z prywatnych źródeł zagra- 
nicznych, Anglia nie uwzględni żadnych pro- 
testów Stanów Zjednoczonych, zanim nie będzie 
przeprowadzona śŚciślejsza blokada. Skoro się 
to stanie, Anglia sama wywoła wymianą ostrych 
not. Jak słychać, Anglia stoi na stanowisku, że 
sama musi orzekać o przeznaczeniu wszystkich 
towarów, dlatego sądzi, że ma prawo za- 
trzymywać okręty, przeznaczone do portów 
neutralnych i konfiskować ładunki tych okrę- 
tów, ponieważ jej zdaniem, te towary przezna- 
czone są dla nieprzyjaciela. W motach, wysto- 
sowanych do Niemiee, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych występował za nieograniczoną wolnością 
mórz. Stany Zjednoczone powinny tedy prze- 
ciwdziałać stanowisku Anglii z całym naci- 
skiem. 

Z Waszyngtonu donoszą do  »Associated 
Press: Postępowanie Anglii w sprawie tormal- 
nej blokady Niemiec daje powód do przypu- 
szczenia, że zarządzenie to wywołane jest głó- 
wnie odmową Szwecyi co do zamknięcią eks- 
portu importowanych towarów do Niemiee i 
Austro-Węgier. Zarządzenie to ma też zapobiedz 


"Front kaukazki: Wczoraj nie było ru-| zamierzonej przez amerykańskich producentów 
chu znaczniejszego z wyjątkiem, że mniej wię. | bawełny wysyłce bawełny okrętami amerykań- 


cej jeden pułk kawaleryi, który chciał się wy- 
sunąć ku naszym stanowiskom, l 
kontratakiem zmuszony do cofnięcia się. 

Front dardanelski: 


| ` 
r LETAN p 


pawiedziała ogniem, 


m tg ont me 


ER E 
Walki w Egipcie. 
(Tel, e. E, Biura koresp.) 
ppe Londyn, 22 styczńiła: 


Z listów prywatnych, które otrzymał >Mor- 
ning Post« z miejscowości na granicy zacho- 
dniej Egiptu, wynika, że nie stoczono tam ja- 
kichś małych potyczek, jak to tłomaczyli An- 


glicy, lecz były to poważne starcia, 


naszym 


Jeden krążownik 
i jeden monitor dały kilka strzałów na okolicę 
Tekeburnu i Sed-il-Bałr, Nasza avtyleryą od- 


skimi do neutralnych portów Europy, gdyż ta 
wysyłka dostałaby się potem do Niemiec. O ile 
chodzi o Stany Zjednoczone, to raczej powitać 
by należało zastąpienie obecnego nieprawnego 
systemu blokady, gdyż uprośeiłoby to trakto- 
wanie handlu neutralnego, lecz blokada musia- 
łaby, być skuteczną, i 
Londyn, 22 stycznia» 


(Reuter). Tekst wniosku, dotyczącego ZApro-| ją 
wadzenią energiczniejszej blokady, który po-| 


stawiony został w Izbie niższej, brzmi: Ponię- 
waż Izba wie o tem, że do krajów neutralnych, 
graniczących z obszarem nieprzyjacielskim, im- 
portuje się wielkie iłości towarów, których po- 
trzebuje nieprzyjaciel dla dalzego prowadzenia 
wojny, przeto Izba wzywa rząd, by blokadę u- 
czynił jak najbardziej skuteczną, nie ogranicza- 
jąc przez to normalnego importu neutralnych 
da zapotrzebowania ich własnych krajów. 


| (Reuter.) Jak słychać, konferncye Rady wo- 
jennej sojuszników w Londynie się zakończyły. 


Biuro Reutera jest upełnomocnione do oświad 
czenia, że odwiedziny to miały na celu konty- 
nuować rozpoczęte w Paryżu konferencye, zmie 
rzające do pełnej współpracy w wojnie. - Kilka 


ka kwestyj specyalnie technicznych. W kon-; 


wę, że w Ameryce panują sympatyc głównie z 
dla Francyń i Belgii i że Anglia może wykorzy- | 


lazno stanowisko, jakie zajęto -wobce rządu|5 
angielskiego. Wedie nadeszłych tu o UJ. Ad 


jakie departament pań-| ~ 


Sobota, 22 £ 


czmia 1916. 


= 


Stanowisko Ameryki. 
Amsterdam, 22 stycznia, 

wedłe tutejszych dzienników donosi kore- 

Spondent »Timesue z Waszyngtonu: Jak sły- 

chać, rząd amerykański zamierza zaczekać z 

wysłaniem noty do koalicyi w Sprawie kontra- 

bandy, aż blokada będzie zmieniona i aż Ame- 

ryka zmiany te szczegółowo zbada. - ~ 
Zakaz wywozu do Hołandyi. 
Melbourne, 22 styczuła. 

_ (Reuter). Ogłoszeniem zakazano wszelkiego 

eksportu do Holandyj, : 


a 


zsłanni« Wilsona. 
(Tel e. k. Eiura korerp.) 
-Beriin, 22 stycznia. 
biuro..Woiila zaprzecza wiadomości, rozsie- 
wanej przez Biuro Reutera, jakoby pułkownik 
House, mąż zaufania prezydenta Wilsona, nie 
miał przybyć do Berlina. Pulkownik House ma 


teza: 
Ca 


od prezydenta Wilsona polecenia także dla am. 
dotychczasowych dyspozycyj, w tym tygodniu ` 
przybywa on do Paryża, a potem via Szwajca- 
gtmeźcj 2 królegiwa Gmleneą do Mmari 
UJ AUE E "4 HB 
Berlin, 22 stycznia. ` 
Uchodźcy polscy i żydowscy, uprowadzeni 
przez rząd rosyjski z gubermij zachodnich na 
dywostoku przybywa dziennie po 200 do 300 
osób, które na okrętach japońskich i amery- 


basadora amerykańskiego w Berlinie. Wedla 
rya do Berlina. 

„Nationa!lzeitungs donosi ze Sztokholmu: 
Sybir, emigrują masowo do Ameryki. Bo Wła: 
kańskich udają się do Stanów Zjednoczonych. 


telstcniczne | feieoreńczne 
Glacomeści (. R. Biura koresp, 


z dnia 22 styczaia. 
Opieka wojenna. : 
Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza*rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych z 20 bm., Te- 
gulujące publiczną działalność składową na 
rzecz opieki wojennej. 
Śmierć ministra Podbielskiego. | 
Berlin. Były minister Podbielski wczoraj) w 
nocy umarł tu na udar serca. 
Z gabinetu belgijskiego. © i 
Havre. Król belgijski przyjął dymisyę mini- 
stra spraw zagranicznych, Davignona, 1 w jego 
miejsce zamianował ministrem hr. Bellensą. 


Odpowiedzialny redaktors- 


Richa! Kenopitski, 


Wydawca! 


magol Osman, 


l 


- Radosianoe. 


(Artykuty w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 


SZazimierz Kasobndolri 


ma'star ślusarski 


czlonek Kbła mieszczańskiego Í I eznych 
innych Towarzystw 


przeżywszy lat 51. po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- 
snął w Pana dnia 20 stycznia 1916 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
u. Feliecyanek na miejsce wiecznego spo- 
czynku nastąpi w niedzielę dnia 23 b. m. 
-~ 0 godziuie 31/, po południu. 
Na ten smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego, Znajomych i pobożną Publi- 
CZNOŚĆ. 
Navożeństwo żałobna odprawione zosta- 


nie w poniedziałek dnia 24 b. m. o godzi- ğ 
nie 10 rana w kościełe OO. Keformatów." 


ET ZEE A LI BSTZOZA a Z IERE 1 
Zakład pogrzebowy Józefy, Nowińskiej- 
RAPAE + Krakowie, Mikołajska 14. 


- Podziękowąnie. 


Tą drogą składam Wielmożnemu Panu 


Janowi Gaikowi, 


iekarzowi chorób nerwowych i wewnętrznych, 
podziękowanie za wyleczenie mnie z ciężkiej 
i niebezpiecznej choroby nerwowej, zwanej Da- 
zedową; za Jogo sumieuną, gorliwą i skuteczną 
opiekę lekarską. Byłam talk słabą, iż o własnej 
sile przejść się mie mogłam, a dziś, pomimo po- 
deszłego wieku, czuję się zupełnie zdrową ji sil- 
ną, tak, iż mogę powrócić do zawodowej pracy. 
Stanisława Lenartowicz, 
nauczycielka w Libuszy. 


$molka H. 
Karta ucieszyła mnie niezmiernie. Zdrowie mi 
służy. Adres dobry. 171 


Mąkę stęchią 
w każdej itości kupuje 
BIURO OGŁOSZEŃ WŁ. GRABOWSKIEGO 
Kraków, ulica Jagiellońska L. 11. 


x. 


760 


573-3 


X y 

a i 

Sanatogen 

przez 21000 lekarzy uznany środek 
wzmacniający ciało i nerwy. 


Rządca drukarni L, K. Górski, ` 


